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KGHM POKAZAŁ LOGO
Projekt nowego logo zaprezentowały władze miedziowego koncernu. Jeszcze 
w tym roku powinna je zaakceptować rada nadzorcza spółki. Sadząc po fecie, 
jaka z tej okazji odbyła się w legnickim hotelu Qubus, głosowanie w tej spra-
wie wydaje się być czystą formalnością.    » STR. 3
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SZUKAJĄ 
MODELEK 
Od lat pasjonują się modelingiem i fotografią. 
Z połączenia tych dwóch pasji postanowiły stwo-
rzyć profesjonalną agencję, za pośrednictwem 
której będą promować piękne dziewczyny z Lubi-
na i okolic.  » STR.16

 RADNI ŚLUBOWALI 
Z PREZYDENTEM
Uroczystym ślubowaniem prezydenta i 23 rad-
nych rozpoczęła się pierwsza sesja nowej kadencji 
rady miejskiej. – Gratuluję radnym wyboru oraz 
wszystkim, którzy pracowali na te wybory – mówi 
wprost Robert Raczyński. » STR. 3

Wyniki drugiej 
tury wyborów 
trzymały w na-

pięciu do ostatniej chwi-
li. Tym bardziej, że rzą-
dzący tymi gminami od 
ośmiu lat Irena Rogow-
ska i Andrzej Holdenma-
jer przez wielu uważani 
byli za pewniaków. Tym-
czasem wyborcy powie-

dzieli dość i wybrali nową 
jakość. Co więcej, w obu 
przypadkach różnica pro-
centowa pomiędzy urzę-
dującym gospodarzem 
a jego konkurentem wy-
niosła ponad 10 procent.

– Dziękujemy za każ-
dy oddany głos – mówią 
zgodnie Kielan i Koszty-
ła. – Wiemy, że mieszkań-

cy obdarzyli nas dużym 
zaufaniem, dlatego zaraz 
po zaprzysiężeniu bierze-
my się do pracy – dodają.

Nowy wójt gminy wiej-
skiej oraz burmistrz Ścina-
wy zaznaczają, że teraz 
znacznie lepiej będą się 
układać ich stosunki z są-
siednimi gminami. Za-
równo Kielan, jak i Kosz-

tyła byli popierani przez 
prezydenta Lubina Rober-
ta Raczyńskiego oraz sta-
rostę Adama Myrdę, dlate-
go można się spodziewać 
dobrej współpracy pomię-
dzy tymi samorządami.

Zagadką jest jedynie 
gmina Rudna. Tam na 
swoim stanowisku pozo-
stał wójt Władysław Bi-

gus, który rządzi gminą 
nieprzerwanie od 23 lat. 
W czasie kampanii wy-
borczej wielokrotnie kry-
tykował działania prezy-
denta i starosty. Wtedy 
miał jednak wsparcie Ro-
gowskiej i Holdenmajera, 
dziś na placu boju pozo-
stał sam…

 Więcej na str. 14 i 15

Projekt nowego logo zaprezentowały władze miedziowego koncernu. Jeszcze 
w tym roku powinna je zaakceptować rada nadzorcza spółki. Sadząc po fecie, 

IDZIE NOWE!

TU W LUBINIE 
WSZYSTKO SIĘ ZACZĘŁO
Trudno dziś określić, który z nich jest tym popular-
niejszym bratem. Dawid i Michał Kwiatkowscy, 
obaj śpiewają i obaj osiągnęli już spore sukcesy na 
rynku muzycznym. Za pierwszym szaleją nastolat-
ki w Polsce, drugi robi karierę we Francji. I właśnie 
starszy z nich, Michał Kwiatkowski, odwiedził na-
sze miasto.   » STR. 9

 » Mieszkańcy wybrali zmiany. 
Zarówno w gminie wiejskiej 

Lubin, jak i w gminie Ścinawa 
wybrano nowych gospodarzy. 
We wsiach otaczających Lubin 
wójtem został Tadeusz Kielan 

(na zdjęciu z prawej), 
a w Ścinawie – burmistrzem 

Krystian Kosztyła (z lewej).
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DYSCYPLINARKA ZA 
DRĘCZENIE DZIECKA
Rodzice dwuletniego chłopca postanowili spraw-
dzić, dlaczego dziecko ostatnio źle sypia i popła-
kuje na samo wspomnienie o pójściu do żłobka. 
Nagranie z dyktafonu, który lubinianie schowali 
w ubraniu malucha, obnażyło nieodpowiednie 
traktowanie dziecka przez opiekunkę pracującą 
w lubińskim żłobku.   » STR. 7
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Kino Helios Lubin
ul. Gen. W. Sikorskiego 20
rezerwacja: 76 724 97 97

ODWIEDŹ NASZE KINO
W LUBINIE

OD 3 DO 20 GRUDNIA
ZERWIJ

Z CHOINKI
I SPEŁNIJ DZIECIĘCE MARZENIA!

Partner:

reklama

reklama

Trwa ogólnopolski plebiscyt na sportowca roku

Nasi wśród najlepszych
 Dwoje lubinian, 

panczenistka Natalia 
Czerwonka oraz tenisista 
Łukasz Kubot zostali 
nominowani do tytułu 
najlepszego polskiego 
sportowca 2014 roku 
w plebiscycie „Przeglądu 
Sportowego” i TVP. To 
Polacy zdecydują, kto 
spośród 25 kandydatów 
zdobędzie ten zaszczytny 
tytuł. Może uda się to 
właśnie lubinianom.

G łosować mogą 
wszyscy. Jest kilka spo-
sobów. Można 
tradycyjnie, 
wysyłając ku-
pony, które do 
końca roku bę-
dzie publiko-
wał „Przegląd 
Sp or tow y ”. 
W tym przy-
padku czytel-
nicy wybie-
rają 10 spor-
towców. Albo 
do 10 stycznia 
przez internet 
( p leb i s c y t .
przegladspor-
towy.pl/) lub 
poprzez spe-
cjalnie przygo-
towaną apli-
kację. W ten 
sposób moż-
na wysłać głos 
tylko na jedne-
go sportowca dziennie.

To już 80. plebiscyt na 
najlepszego sportowca or-

ganizowany przez „Prze-
gląd Sportowy” i TVP. Co 
roku jest on niejako pod-
sumowaniem tego, co się 
wydarzyło w sporcie przez 
ostatnie 12 miesięcy.

Lubinianka Natalia 
Czerwonka została no-
minowana wraz ze swo-
imi koleżankami z druży-
ny. W tym roku ona i Ka-
tarzyna Bachleda-Curuś, 
Luiza Złotkowska oraz Ka-
tarzyna Woźniak dostar-
czyły Polakom wielu emo-
cji i wzruszeń. Zdobyły bo-
wiem drużynowo srebrny 

medal w łyżwiar-
stwie szybkim na 
zimowej olimpia-
dzie w Soczi.

Niem n ie j -
szych sporto-
wych emocji do-
starczył nam lu-
binianin Łukasz 
Kubot. Jest trze-
cim w historii 
Polakiem, któ-
ry wygrał turniej 
wielkoszlemo-
wy. Jest zwycięz-
cą turnieju debla 
Australian Open, 
w parze ze Szwe-
dem Robertem 
Lindstedtem.

Zwycięzcę 
poznamy pod-
czas Wielkiej Ga-
li Sportu. W tym 
roku ma się ona 

odbyć 10 stycznia w jed-
nym z warszawskich hote-
li.  MARTA CZACHÓRSKA

Bożonarodzeniowy 
jarmark
Do tej pory Lubin nie miał własnego 
jarmarku bożonarodzeniowego, 
a lubinianie, aby poczuć atmosferę 
świąt jeździli do Wrocławia. W tym 
roku po raz pierwszy i u nas odbę-
dzie się taki jarmark w plenerze i po-
trwa aż do samych świąt – 23 grud-
nia.
Drewniane stoiska stanęły na dep-
taku przy ulicy Piastowskiej. Jar-
mark został otwarty dzisiaj
– 4 grudnia.
– Mamy dwudziestu wystawców. 
Będzie można coś zjeść, napić się 
grzanego wina czy zaopatrzyć 
w różne produkty przed świętami – 
mówi Robert Milewicz, jeden z or-
ganizatorów lubińskiego jarmarku 
bożonarodzeniowego.
Na lubińskim jarmarku znajdziemy 
między innymi: wyroby góralskie, 
swojskie wędliny, piwa małych bro-
warów, owoce w czekoladzie, koła-
cze węgierskie, ciasta świąteczne 
i ozdoby choinkowe. Będą również 
sprzedawane cięte choinki.
Stoiska będą czynne codziennie od 
godziny 12 do 22, aż do 23 grud-
nia.
– Chcemy wprowadzić mieszkań-
ców Lubina w świąteczny nastrój. 
Podczas trwania jarmarku organiza-
torzy przygotowali również dodat-
kowe atrakcje, które pozwolą miło 
spędzić wolny czas. Każdy odwie-
dzający znajdzie coś dla siebie – do-
daje Milewicz.
Jeśli jarmark spodoba się lubinia-
nom, być może co roku przed świę-
tami Lubin będzie mieć własny jar-
mark bożonarodzeniowy.
Organizatorami wydarzenia są PHU 
Mila Robert Milewicz oraz Events 
Factory.  MRT
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Łukasz Kubot

Natalia 
Czerwonka

Kupili dostawcze peugeoty

Auta dla strażników
 » Z dwóch nowych samochodów korzystają od niedawna lubińscy strażnicy 

miejscy. Dostawcze peugeoty – jeden cywilny, a drugi oznakowany – zasiliły 
tabor miejskich funkcjonariuszy.

Nowe samochody stra-
ży miejskiej mogli na 
ulicach miasta zauwa-

żyć ostatnio lubinianie. – To 
dwa dostawcze peugeoty. Je-
den z nich został oznakowa-
ny zgodnie z nowymi przepi-
sami. W razie potrzeby, czyli 
zużycia któregoś z dotychcza-
sowych samochodów, z no-
wego nieoznakowanego auta 
także zrobimy oznakowane – 
informuje komendant straży 
miejskiej Robert Kotulski.

Lubińska straż dysponu-
je aktualnie siedmioma po-
jazdami, pięcioma oznako-
wanymi i dwoma cywilny-
mi. Nowe samochody mu-
szą być w kolorze srebr-
nym, ponieważ od jakie-
goś czasu obowiązuje roz-
porządzenie, które mówi, 
że auta strażników miej-
skich w całej Polsce powin-
ny być właśnie w tym ko-
lorze z żółto-niebieską sza-
chownicą.

Nowe samochody przy-
dadzą się lubińskim strażni-
kom. Ostatnie takie zakupy 
robione były bowiem pod ko-
niec 2006 roku. Kupiono wte-
dy citroena jumpera.

– Nowe auta na pewno się 
przydadzą. Nie potrzebuje-
my już tak dużych samocho-
dów jak wcześniej, bo i obo-
wiązki się zmieniły. Nie ma 
izby wytrzeźwień, nie musi-
my dowozić tam ludzi, więc 
do pracy w mieście wystar-
czą dostawczaki – przyzna-
ją strażnicy.

MARCELINA FALKIEWICZ
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Jedno z nowych aut 
zostało oznakowane

Lubińska straż dysponu-
je aktualnie siedmioma po-
jazdami, pięcioma oznako-
wanymi i dwoma cywilny-
mi. Nowe samochody mu-
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Rozpoczęła się nowa kadencja

Radni ślubowali 
z prezydentem
 » Uroczystym ślubowaniem prezydenta i 23 radnych rozpoczęła się pierwsza sesja nowej kadencji rady 

miejskiej. – Gratuluję radnym wyboru oraz wszystkim, którzy pracowali na te wybory. Wśród nich są oso-
by zaangażowane od lat czterech, ośmiu, dwunastu, szesnastu… Boże, to niedługo będzie dwadzieścia 
lat. Aż strach pomyśleć, jak długo człowiek tutaj rządzi – mówi wprost Robert Raczyński.

Obejmując urząd pre-
zydenta miasta uro-
czyście ślubuję, że do-

chowam wierności prawu, 
a powierzony mi urząd spra-
wować będę tylko dla dobra 
publicznego i pomyślności 
mieszkańców miasta. Tak mi 
dopomóż Bóg – brzmiały sło-
wa ślubowania, które prezy-
dent złożył podczas uroczy-
stej inauguracyjnej sesji rady 
miejskiej.

W nowej kadencji w ra-
dzie miejskiej zasiadła rekor-
dowa liczba radnych startu-

jących w wyborach ze Stowa-
rzyszenia Lubin 2006. Na 23 
radnych, 22 należy bowiem 
do ugrupowania Roberta Ra-
czyńskiego. Tylko jeden z wy-
branych przez mieszkańców 
miasta radnych nie kandydo-
wał z komitetu gospodarza 
miasta. Jest to Stanisław Kli-
mowicz z KWW Stanisława 
Klimowicza.

Zarówno w mieście, jak 
i powiecie, Robert Raczyń-
ski może liczyć więc na peł-
ną współpracę. – Ludzi nie 
interesują partie polityczne, 

bo one nie decydują o tym, 
czy jest ciepło w mieszkaniu. 
O tym decydują natomiast 
radni, których po raz kolejny 
mieszkańcy obdarzyli zaufa-
niem i służby miejskie, które 
by były sprawne, wymaga-
ją wsparcia i szacunku, dlate-
go wszystkim tym służbom 
dziękuję – podsumowuje Ro-
bert Raczyński.

Prezydentowi gratulowali 
natomiast radni, a także pra-
cownicy magistratu i dyrekto-
rzy lubińskich szkół.

MARCELINA FALKIEWICZFo
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Prezentacja z fajerwerkami

KGHM pokazał nowy wizerunek
 Miedziowy koncern 

przedstawił projekt nowego 
logo podczas uroczystego 
spotkania w legnickim 
hotelu Qubus. To element 
budowy wizerunku 
pierwszej globalnej marki 
z Polski. Niewykluczone, że 
w najbliższym czasie ta 
propozycja stanie się 
rzeczywistością. 

Wbrew niepokojom orga-
nizacji pracowniczych, z na-
zwy nie znikają słowa „Polska 
Miedź”. Nie będą jednak wi-
doczne w nowym logotypie. 
Według badań, wykonanych 
przez specjalistyczną agencję, 
tylko cztery litery: KGHM – 
kojarzone są z lubińskim po-
tentatem. Polskobrzmiące sło-
wa już ponoć jednak kompli-

kują identyfikację firmy na 
arenie międzynarodowej.

KGHM, który parę lat te-
mu stał się spółką o charakte-
rze globalnym, podjął decyzję 
o zmianie identyfi kacji. Dzi-
siaj, z taką samą siłą, chce być 
kojarzony pod każdą szeroko-
ścią geografi czną. Obliczono, 
że tylko pierwszy człon na-
zwy zapada w pamięć.

W roli konferansjera wy-
stąpił popularny prezenter 
TVN, Marcin Prokop. Jego 
zadaniem było przepytanie 
prezesów nie tylko na oko-
liczność ich pasji zawodo-
wych, ale przede wszystkim 
prywatnych. I tak mogliśmy 
się na przykład dowiedzieć, 
że szef Herbert Wirth, to „pa-
zerny wieśniak”. Oczywiście 
nie chodziło o samokrytykę, 

tylko o fakt, że ten najdłuższy 
stażem zarządca spółki wy-
chował się na wsi i jest łasy na 
wiedzę i nowe wyzwania.

Nowe logo zaprezento-
wano z fajerwerkami. Prezes 
Herbert Wirth odpalił zapal-
nik, który objawił nowe lo-
go. Prezentacji towarzyszyły 
fajerwerki, wybuchy praw-
dziwego ognia i inne rewela-
cje. Było gorąco. W powietrzu 
unosił się zapach siarki.

Było zabawnie, przedbar-
bórkowo i niemalże świato-
wo. Całość uświetniły wystę-
py legnickiego Ocelota i ze-
społu Zakopower.

W prezentacji uczestniczy-
ły setki gości. Wśród nich par-
lamentarzystki: głogowianka 
Ewa Drozd z Platformy Oby-
watelskiej i warszawianka 

Małgorzata Sekuła-Szmaj-
dzińska z Sojuszu Lewicy De-
mokratycznej. W tłumie VIP-
-ów dostrzegliśmy samorzą-
dowców: prezydenta Legnicy 
– Tadeusza Krzakowskiego, 

burmistrza Polkowic – Wie-
sława Wabika i starostę złoto-
ryjskiego – Ryszarda Raszkie-
wicza. Władze Kościoła kato-
lickiego reprezentował kanc-
lerz kurii biskupiej, ks. prałat 

Józef Lisowski. Świat sportu 
natomiast tenisiści sponso-
rowani przez spółkę: lubinia-
nin Łukasz Kubot i głogowia-
nin Michał Przysiężny.

JOANNA MICHALAK
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Wbrew niepokojom organizacji pracowniczych, 
z nazwy nie znikają słowa „Polska Miedź”. 

Nie będą jednak widoczne w nowym logotypie

Nowe logo zaprezento-
wano z fajerwerkami. Prezes wano z fajerwerkami. Prezes 
Herbert Wirth odpalił zapal-
wano z fajerwerkami. Prezes 
Herbert Wirth odpalił zapal-
nik, który objawił nowe lo-nik, który objawił nowe lo-
go. Prezentacji towarzyszyły 

Po ślubowaniu prezydent Robert 
Raczyński przyjął gratulacje od 
radnych, a także pracowników 

urzędu i dyrektorów szkół
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Pracownicy miedziowej spółki działają wspólnie, 
dzięki temu mogą pomóc

Szykują szlachetne paczki
 Pracownicy spółki w projekt 

angażowali się już od dawna. 
Ale zawsze indywidualnie. Tym 
razem udało się zrobić więcej – 
w akcję charytatywną 
Szlachetna Paczka ofi cjalnie 
włączył się KGHM. – Do 
pomocy udało się namówić 
mnóstwo osób. Nie tylko 
robimy paczki dla 
potrzebujących 
rodzin, ale też 
koordynujemy 
całą akcję, 
zorganizowaliśmy 
szkolenie. Robimy 
co możemy, by 
pomóc tym, 
którzy nas 
potrzebują
– opowiada 
Bogusław 
Godlewski, koordynator 
wolontariatu w KGHM.

W ubiegłym tygodniu spół-
ka zorganizowała szkolenie 
dla wolontariuszy Szlachetnej 
Paczki. – Pojawiło się kilkana-
ście osób. Nie tylko pracowni-
cy naszej fi rmy, ale też osoby 
z innych środowisk: byli na-
uczyciele, pracownicy UZZM, 
członkowie stowarzyszenia 
„Zainspirowani” – wylicza Go-
dlewski. – Bo w tym projekcie 
chodzi przede wszystkim o to, 
by działać wspólnie – zaznacza.

Podczas spotkania roz-
mawiano przede wszystkim 
o tym, co zrobić, by dotrzeć do 
jak największej grupy potrze-
bujących. Dziś najważniejsze 
jest przygotowanie paczek dla 
wybranych rodzin. – Rodzi-
ny potrzebują wszystkiego – 
od jedzenia, przez podstawo-
we środki higieny, po ubrania, 

opał. Mają też swoje marzenia, 
dzieci, tak jak ich rówieśni-
cy, chciałyby dostać nową za-
bawkę – wylicza Bogusław Go-
dlewski.

Dla jednej osoby przygoto-
wanie takiej paczki mogłoby 
okazać się dużym ciężarem. 
Dlatego zakłady pracy łączą si-
ły i wspólnie przygotowują pre-

zenty dla wybra-
nej rodziny.

– Wiem, że 
w naszych od-
działach przy-
gotowywanych 
jest co najmniej 
kilka paczek. 
To znaczy, że 
kilka rodzin 
będzie miało 

piękniejsze święta – dodaje.
Czasu jest coraz mniej, bo 

paczki do magazynów, a stam-
tąd do konkretnych rodzin, 
trafi ą w połowie grudnia. 

Szlachetna Paczka to ogól-
nopolski projekt pomocy ro-
dzinom znajdującym się 
w trudnej sytuacji material-
nej. Paczka jednoczy bied-
nych i bogatych. Dzięki za-
angażowaniu wolontariuszy, 
darczyńców i dobroczyńców, 
na dwa tygodnie przed święta-
mi Bożego Narodzenia rodzi-
ny otrzymują paczki odpowia-
dające ich indywidualnym po-
trzebom, a często również ma-
rzeniom. Taka pomoc podkre-
śla godność obdarowanych. 
Oprócz rzeczy materialnych, 
rodziny dostają sygnał, że nie 
są same. 

Tylko w ubiegłym roku wo-
lontariusze dotarli do 17664 ro-
dzin, czyli ponad 60 tys. osób.

MARIOLA SAMOTICHA

WOKÓŁ KGHM

Szlachetna Paczka to ogól-
nopolski projekt pomocy ro-
dzinom znajdującym się 
w trudnej sytuacji material-
nej. Paczka jednoczy bied-

reklama

WWW.DOMLUBIN.PL                tel. 534 270 232

W Pol-Miedź Trans wciąż napięta atmosfera

Związkowcy straszą 
strajkiem na banerze
 »W Pol-Miedź Trans 

jest gorąco. – Nie podo-
bają nam się plany re-
strukturyzacji. Jak moż-
na likwidować dobrze 
prosperującą firmę? Co 
z pracownikami? – do-
pytują centrale związko-
we działające przy Pol-
-Miedź Trans. Związ-
kowcy z Solidarności 
przy wjeździe do trans-
portowej spółki wywie-
sili nawet baner infor-
mujący o pogotowiu 
strajkowym. – To 
niezgodne z pra-
wem – komentu-
je rzecznik firmy 
Marek Danysz. 

Biały materiał, a na 
nim napis informują-
cy o pogotowiu straj-

kowym wita kierowców 
wjeżdżających na parking 
Pol-Miedź Trans. – Jest to 
znak dla pracodawcy, że 
załoga jest niezadowolona 
z tego, co dzieje się w fi r-
mie – wyjaśnia Adam Ja-
nuchta, przedstawiciel So-
lidarności działającej przy 
transportowej spółce. 

Przed-
stawiciel 
Solidar-

ności pojawił się przed bu-
dynkiem spółki w asyście 
Doroty Zielonko, przewod-
niczącej ZZPPM, działają-
cej przy Pol-Miedź Trans. – 
Nasz związek jest w sporze 
zbiorowym z pracodawcą, 
niedługo będziemy prze-
prowadzać także referen-
dum strajkowe. To co dzieje 
się w spółce to nie restruktu-
ryzacja, tylko likwidacja. Ja-

ko przedstawiciel załogi nie 
rozumiem, dlaczego dobrze 
prosperująca fi rma ma zo-
stać zlikwidowana? – zasta-
nawia się Dorota Zielonko. 

Związkowcy – jak pod-
kreślają – nie godzą się na 
wydzielenie w spółce od-
działu paliwowego, infra-
struktury kolejowej oraz 
oddziału samochodowego. 
– Dlatego wywieszamy ba-
ner informujący o pogoto-
wiu strajkowym, by poka-
zać nasze niezadowolenie – 
tłumaczą. 

– To niezgodne z pra-
wem – twierdzi Marek 
Danysz, rzecznik pra-
sowy Pol-Miedź Trans. 
– NSZZ Solidarność nie 
jest w sporze zbiorowym 
z pracodawcą, więc bę-
dziemy prosić, a nawet 
żądać od związkowców 
usunięcia baneru pogo-
towia związkowego. Są 
prawne metody wyraża-
nia przez związki zawo-
dowe swojego niezado-
wolenia – dodaje. 

MARCELINA FALKIEWICZ
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 Rzecznik Pol-Miedź 
Trans Marek Danysz

Nasz związek jest w sporze 
zbiorowym z pracodawcą, 
niedługo będziemy prze-
prowadzać także referen-prowadzać także referen-
dum strajkowe. To co dzieje dum strajkowe. To co dzieje 
się w spółce to nie restruktu-

Dorota Zielonko, przewodnicząca ZZPPM oraz 
Adam Januchta, przedstawiciel Solidarności 
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www.blockpol.pl

pytaj o szczegóły

tel. 519 184 959

odwiedź naszą stronę

biuro sprzedaży w Lubinie: ul. Kościuszki 5  siedziba  rmy: 53-020 Wrocław, ul. Krzycka 90D, tel. 71-339-80-00 
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Wybierz mieszkanie
i rezerwuj już dziś!

Świadczymy usługi...

 
wodno-kanalizacyjne,
monitoring sieci,
sprzętowo - transportowe,
warsztat elektryczny,
warsztat mechaniczny.

59-300 Lubin, ul. Rzeźnicza 1, tel. 76 746 80 00, fax 76 746 80 05, 
www.mpwik.lubin.pl, e-mail: mpwik@mpwik.lubin.pl

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 9001

P

ISO 14001

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 27001

P

AC 082
QMS, EMS

POLSKIE CENTRUM

AKREDYTACJI

CERTYFIKACJA
SYSTEMÓW

ZARZĄDZANIA

PROMOCJA
Kupując komplet 4 opon 
zimowych marek Goodyear 
lub Dunlop otrzymasz zwrot 
25% wartości zakupu*

www.4za3.pl

Promocja obowiązuje do 15.12.2014

ul. Stary Lubin 29a
59-300 Lubin

tel. (76) 842 60 70
kom. 605 230 881



 » Czy któryś z urzędników 

gminy wiejskiej Lubin popełnił 

przestępstwo? Sprawdza 

to lubińska prokuratura. 

Do śledczych wpłynął bowiem 

wniosek, że w urzędzie naruszo-

no procedury podczas

 organizowania jednego 

z przetargów.
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Sprzedawała komputery, 
których nie miała
Działała w internecie. Sprzedawała 
sprzęt komputerowy, którego wcale nie 
miała. Na szczęście działalność oszustki 
udaremniła dolnośląska policja. Mun-
durowi zatrzymali kobietę, która oszu-
kała 20 osób z całej Polski, w tym 
prawdopodobnie także mieszkańców 
naszego regionu.
W wyniku przeprowadzonych czynno-
ści mundurowi zatrzymali kobietę po-
dejrzaną o szereg oszustw interneto-
wych. 
– Jak ustalili zajmujący się tą sprawą 
policjanci, 23-latka oferowała do sprze-
daży za pośrednictwem jednego z por-
tali aukcyjnych sprzęt komputerowy, 
którego nie posiadała – informuje pod-
komisarz Kamil Rynkiewicz z dolnoślą-
skiej komendy. – Osoby zainteresowa-
ne kupnem, po dokonaniu zapłaty nie-
stety nie mogły liczyć ani na zamówio-
ny towar, ani też na zwrot środków pie-
niężnych – dodaje.
W ten sposób oszukanych zostało 20 
osób z terenu całego kraju. Łączną su-
mę strat w tej sprawie oszacowano na 
około 45 tysięcy złotych. – Obecnie po-
licjanci szczegółowo wyjaśniają okolicz-
ności tej sprawy. Za oszustwo grozi ka-
ra do 8 lat pozbawienia wolności – do-
daje podkomisarz Rynkiewicz.  WON 

Pilnuj karty i PIN-u
Lubińska policja ostrzega przed oszu-
stami, którzy kopiują karty płatnicze, 
a później kradną pieniądze z kont ban-
kowych. – Oszustwa te stają się coraz 
bardziej powszechne, a działania zło-
dziei zuchwałe – mówi sierżant sztabo-
wy Anna Szajbler. 
– W ostatnich latach najpopularniej-
szym przestępstwem w sferze banko-
wości elektronicznej, z którym zmagają 
się policjanci, jest skimming. Polega on 
na bezprawnym skopiowaniu zawarto-
ści paska magnetycznego karty płatni-
czej, w celu stworzenia duplikatu – in-
formuje policjantka. – Skopiowana kar-
ta zachowuje się jak oryginalna, a uży-
ta do wykonania operacji, powoduje 
obciążenie rachunku bankowego zu-
pełnie nieświadomego właściciela
 – dodaje. 
Co możemy zrobić, aby ustrzec się 
przed oszustami? Przede wszystkim na-
leży zachować zdrowy rozsądek i czuj-
ność, podczas dokonywania transakcji 
z bankomatów i wpisywania numeru 
PIN. Zawsze należy zasłaniać dłonią 
klawiaturę w taki sposób, 
aby uniemożliwić podgląd osobom nie-
upoważnionym. 
Nie wolno trzymać swojego PIN-u ra-
zem z kartą. Warto go też zmieniać co 
jakiś czas. 
Kartę należy trzymać w miejscu niedo-
stępnym, najlepiej w wewnętrznej kie-
szeni. 
– Korzystając z bankomatów, każdora-
zowo należy sprawdzić czytnik kart 
oraz klawiaturę. Urządzenie nie powin-
no mieć żadnych dodatkowych elemen-
tów wystający poza obrys bankomatu. 
Plastikowe nakładki umieszczone przy 
otworach służących do wkładania kar-
ty płatniczej oraz podejmowania go-
tówki, przestępcy wykorzystują do kra-
dzieży pieniędzy z naszego konta – 
ostrzega Anna Szajbler z lubińskiej poli-
cji. – W takich elementach mogą się 
również znaleźć kamery rejestrujące 
nasze zachowanie podczas korzystania 
z bankomatu – dodaje.   WON

14 grudnia - Wrocław13 grudnia - Głogów i Lubin ** 506 536 270, 784 609 208

Nielegalnie pobierał gaz

Wpadł przez 
prowizoryczną instalację
 Zarzut kradzieży 

energii usłyszy 
wkrótce jeden 
z mieszkańców 
osiedla Staszica. 
Mężczyzna został 
zatrzymany przez 
policję po tym jak 
wyszło na jaw, że 
kradnie gaz. 

Lubinianin od 
dawna nie pła-
cił rachunków za 
energię. Gdy do-
stawcy byli zmu-
szeni odciąć gaz 
m i e s z k a ń c o -
wi osiedla Staszi-
ca, ten miał szyb-
ko poradzić sobie 
z problemem. 

– Ofi cer dyżur-
ny otrzymał zgło-
szenie od pracow-
nicy spółdzielni na 
osiedlu Staszica, że 

w jednym z miesz-
kań dochodzi do 
nielegalnego po-
boru gazu. Jak się 
okazało sprawca 
podłączył zawory 
dopływowy i od-
biorczy gazu za po-
mocą kawałka gu-
mowej dętki rowe-
rowej – relacjonuje 
aspirant Karolina 
Hawrylciów z lu-
bińskiej komendy. 

Na miejscu po-
jawili się policjan-
ci i pracownicy po-
gotowia gazowego. 
Teraz nieskory do 
płacenia rachun-
ków lubinianin 
usłyszy zarzut kra-
dzieży energii, za 
który grozi mu do 
pięciu lat za krat-
kami. 

MARCELINA FALKIEWICZ

reklama

Policja bada sprawę

Dyscyplinarka
za dręczenie dziecka
 Rodzice dwuletniego 

chłopca postanowili 
sprawdzić, dlaczego 
dziecko ostatnio źle 
sypia i popłakuje na 
samo wspomnienie 
o pójściu do żłobka. 
Nagranie z dyktafonu, 
który lubinianie 
schowali w ubraniu 
malucha, obnażyło 
nieodpowiednie 
traktowanie dziecka 
przez opiekunkę 
pracującą w lubińskim 
żłobku. Sprawę badają 
policjanci, jednak 
pełniący nadzór nad 
placówką magistrat 
zaczął już wyciągać 
konsekwencje.

Na razie jedno zwol-
nienie dyscyplinarne, 
jednak z pracy odejdzie 
także druga osoba, któ-
ra nie reagowała na sytu-
ację – takie konsekwencje 
wobec dwóch pracownic 
Żłobka nr 2 wyciągnął 
Urząd Miejski w Lubi-
nie. Jak tłumaczy rzecz-
nik magistratu Jacek Ma-
miński, reakcja była ko-
nieczna.

– Dochodzenie pro-
wadzi policja, jednak za-
równo dowody przed-
stawione przez rodzi-
ców, jak i nagrania z mo-
nitoringu w żłobku po-
zwoliły na wyciągnięcie 
konsekwencji w posta-
ci zwolnień – wyjaśnia 
rzecznik urzędu.

Oprócz zwolnień wy-
chowawczyń, magistrat 
zaoferował ponadto ro-
dzicom pomoc psycholo-
giczną dla poszkodowa-
nego chłopca. Wszystko 
przez niewłaściwe trak-
towanie malca, do któ-
rego miało dojść w ostat-
nim czasie w lubińskim 
żłobku.

Sytuacja szokuje 
tym bardziej, że oby-
dwie wychowawczy-
nie, jedna z 25-, druga 
z 17-letnim stażem pra-
cy, miały bardzo do-
bre opinie. – Pomija-
jąc fakt, że nie było na 
nie skarg, te pracow-
nice otrzymywały na-
grody za wzorowe wy-
pełnianie swoich obo-
wiązków. Możemy tyl-
ko wyrazić ubolewa-
nie i przeprosić rodzi-
ców za zaistniałą sytu-
ację. Na szczęście był 
to pierwszy i jedyny ta-
ki przypadek – zapew-
nia rzecznik.

Sprawą zajmują się 
już ponadto lubińscy 
policjanci. – Badamy tę 
sytuację pod kątem znę-
cania się nad dzieckiem. 
Aktualnie prowadzimy 
czynności wyjaśniają-
ce, które potwierdzą, 
czy taka sytuacja fak-
tycznie miała miejsce – 
informuje aspirant Ka-
rolina Hawrylciów z lu-
bińskiej komendy.

MARCELINA FALKIEWICZ
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Doniesienie do pro-
kuratury wpłynę-
ło pod koniec paź-

dziernika. Śled-
czy wraz z po-
licją rozpo-
częli czyn-
ności spraw-
dzające.

– Proku-
ratura spraw-

dza, czy doszło 
do naruszenia 

procedury zamó-
wień publicznych 

przy realizacji jednego 
z zadań, które było wyko-
nywane przez gminę wiej-
ską Lubin – potwierdza Li-
liana Łukasiewicz, rzecz-

nik Prokuratury Okręgo-
wej w Legnicy. – Zabezpie-
czono dokumentację i naj-
prawdopodobniej w przy-
szłym tygodniu prokura-
tor oceni, czy doszło do 
nadużycia władzy i czy 
istnieje podstawa do tego, 
aby wszcząć postępowa-
nie w tej sprawie – dodaje.

O jaką kwotę i które za-
danie miałoby chodzić, 
tego śledczy na razie nie 
chcą podać. Szczegóły ma-
ją być znane w przyszłym 
tygodniu.

MARIOLA SAMOTICHA

Zabezpieczono dokumentację 

Prokuratura sprawdza 
gminę wiejską

Do prokuratury wpłynął wniosek, 
że w urzędzie naruszono procedury podczas 

organizowania jednego z przetargów



REKLAMA www.lubin.pl4 grudnia 20148



www.lubin.pl 4 grudnia 2014 9

Jesteśmy w Lubinie, w Centrum 
Kultury Muza. Tutaj pan zaczy-
nał jako nastolatek, dziś wraca 
pan jako znany muzyk.

– Zawsze bardzo się cieszę, kiedy 
wracam do Lubina. Śpiewałem tu 
kilka razy na festiwalu piosenki fran-
cuskiej, tak naprawdę moja przygo-
da z piosenką francuską zaczęła się 
tutaj, w Muzie.

To było dawno temu?
– Bardzo dawno. Na pierwszym 

festiwalu w Muzie wystąpiłem chy-
ba z 15 lat temu.

Lubin zmienił się przez ten czas?
– Oczywiście, że się zmienił, 

jak chyba wszystkie miasta. 
W weekend rodzina pokazy-
wała mi jak dziś wygląda Lu-
bin. Byliśmy w parku, oglą-
daliśmy dinozaury. Ale naj-
ważniejsze jest to, co się nie 
zmienia. Mimo że festiwal 
piosenki francuskiej już nie 
istnieje, to jednak czuć tę kul-

turalną atmosferę. Pamiętam 
siebie biegającego po tych scho-

dach, zestresowanego konkur-
sem…

Dzisiaj pana kariera głównie roz-
wija się we Francji, nie w Polsce.

– Dzisiaj ta kariera przeplata się 
między Polską, a Francją, o czym za-
wsze marzyłem. We Francji wydałem 
trzy płyty, które w Polsce było ciężko 
dostać. Teraz powstała moja czwar-
ta płyta, ale pierwsza wydana w Pol-
sce. Nazywa się „Chopin etc.”. To pol-
sko-francuski projekt, ale cieszę się, że 
ujrzał światło dzienne właśnie tutaj.

Gdzie jest łatwiej zaistnieć na rynku 
muzycznym, u nas czy we Francji?

– Myślę, że wszędzie jest trud-
no. Uważam, że zawód artysty jest 
jednym z najtrudniejszych. Nawet 
jeśli ludzie mają inne spostrzeże-
nia, to mogę zapewnić, że to sza-
lenie ciężkie zajęcie. Ten zawód 

jest bardzo efemeryczny, nigdy nie 
wiadomo, gdzie się znajdziemy za 
sześć miesięcy, nie wiemy, czy pły-
ta dobrze się sprzeda, czy koncerty 
się sprzedadzą. Rekompensatą te-
go wszystkiego jest ten moment, 
kiedy stoimy na scenie i widzimy 
mnóstwo ludzi na naszym koncer-
cie, albo moment, kiedy wydajemy 
płytę i okazuje się ona sukcesem.

Nie brakuje porównań do brata, 
Dawida Kwiatkowskiego. To dziś 
bożyszcze nastolatek. Który z was 
jest bardziej popularny? Pan we 
Francji czy brat w Polsce?

– Nie potrafi ę odpowiedzieć na 
to pytanie. Kiedy zaczynałem mo-
ją karierę we Francji, był taki mo-
ment, że też byłem idolem nastola-
tek, tak jak dziś Dawid. Teraz w wie-
ku 31 lat już nie jestem idolem na-
stolatek i bardzo się z tego cieszę 
(śmiech). Moja kariera wygląda zu-
pełnie inaczej, moja publiczność 
też jest zupełnie inna. Natomiast 
widzę, że np. kiedy robię promo-
cję płyty w Warszawie, to podcho-
dzą do mnie nastolatki, które były 
najpierw fankami Dawida. To jest 
bardzo fajne, kiedy widzę 12-let-
nią dziewczynkę z płytą „Chopin 
etc.”. Być może ona nawet jeszcze 
nie wie, kim jest Chopin, ale dzię-

ki mojej kreatywności i dzięki po-
pularności Dawida ta mała dziew-
czynka może zainteresować się mu-
zyką Fryderyka Chopina.

Czy Dawid korzysta z pana do-
świadczenia. Muzycznie na pew-
no jest pan dojrzalszy i więcej pan 
przeżył. Czy raczej jest krnąbrny 
i idzie swoją drogą?

– Dawid jest fajnym młodszym 
bratem, który słucha starszego 
(śmiech). Jestem dumy patrząc na je-
go dzisiejszy sukces i równie dumy, że 
często potrzebuje mojej porady. Dziś 
jest już dorosłym facetem, bardzo mą-
drym, ze sztabem doradców, a mimo 
to przychodzi do mnie po poradę.

Nie ma rywalizacji, ani zazdrości 
między wami?

– Nie ma i nigdy nie było. Wynika 
to z kilku powodów. Po pierwsze, od 
urodzenia Dawid zawsze był moim 
oczkiem w głowie, taką moją przy-
tulanką, młodszym bratem, na któ-
rego długo czekałem. Po drugie ro-
bimy zupełnie inną muzykę, mamy 
też inne cele, także bez sensu byłoby 
rywalizować. Zresztą, kiedy jestem 
w Warszawie, często razem mieszka-
my, więc gdybyśmy mieli się pozabi-
jać, to byłoby szkoda (śmiech).

MARIOLA SAMOTICHA

LUDZIE

jak chyba wszystkie miasta. 
W weekend rodzina pokazy-
wała mi jak dziś wygląda Lu-
bin. Byliśmy w parku, oglą-

piosenki francuskiej już nie 
istnieje, to jednak czuć tę kul-

turalną atmosferę. Pamiętam 
siebie biegającego po tych scho-

dach, zestresowanego konkur-
sem…

Dzisiaj pana kariera głównie roz-
wija się we Francji, nie w Polsce.

 » Trudno dziś określić, który 

z nich jest tym popularniejszym 

bratem. Dawid i Michał Kwiatkowscy, 

obaj śpiewają i obaj osiągnęli już spore 

sukcesy na rynku muzycznym. Za pierwszym 

szaleją nastolatki w Polsce, drugi robi karierę 

we Francji. I właśnie starszy z nich, Michał 

Kwiatkowski, odwiedził nasze miasto. 

W końcu w Lubinie wszystko

się zaczęło. Przyjeżdżał tu na festiwale 

piosenki francuskiej, które zresztą 

wygrywał. W Lubinie mieszka też 

rodzina braci Kwiatkowskich.

reklama

Rozmowa z wokalistą Michałem Kwiatkowskim

Tu w Lubinie wszystko się zaczęło

Fo
t. 

M
ar

io
la

 S
am

ot
ic

ha



www.lubin.pl4 grudnia 201410 REKLAMA



www.lubin.pl 4 grudnia 2014 11REKLAMA

POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00, 
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 

Co warto wiedzieć o zasiłku dla bezrobotnego

Pracowałeś i nie masz zasiłku?
 » Prawo do zasiłku dla bezrobotnych przysługuje bezrobotnemu za każdy dzień kalendarzowy, od dnia zarejestrowania się we właściwym powiatowym urzę-

dzie pracy, jeżeli spełnił ustawowe warunki do jego nabycia, odpowiednio na okres 180 lub 365 dni. Są jednak sytuacje, kiedy osoba udokumentowała wyma-
gany okres pracy do nabycia zasiłku, a go nie otrzymuje. Dlaczego?

Prawo do zasiłku 
nie przysługuje
bezrobotnemu:

-  jeżeli w okresie 6 
miesięcy przed zareje-
strowaniem w powia-
towym urzędzie pra-
cy rozwiązał stosu-
nek pracy lub stosunek 
służbowy za wypowie-
dzeniem albo na mocy 
porozumienia stron. 
Wtedy zasiłek przysłu-
guje dopiero po upły-
wie 90 dni od dnia za-
rejestrowania się w po-
wiatowym urzędzie 
pracy i okres jego po-
bierania jest skróco-
ny o czas nieprzysługi-
wania. Odstępstwo od 
tej zasady obowiązuje 
w przypadku, gdy po-

rozumienie stron na-
stąpiło z powodu upa-
dłości, likwidacji pra-
codawcy lub zmniej-
szenia zatrudnienia 
z przyczyn dotyczą-
cych zakładu pracy, al-
bo rozwiązanie stosun-
ku pracy lub stosunku 
służbowego za wypo-
wiedzeniem lub na 
mocy porozumienia 
stron nastąpiło z po-
wodu zmiany miejsca 
zamieszkania oraz gdy 
pracownik rozwiązał 
umowę o pracę w try-
bie art. 55 § 11 Kodek-
su pracy, tzn. z powo-
du naruszenia swo-
ich obowiązków przez 
pracodawcę,

-  który zarejestrował 

się jako bezrobotny 
w okresie zawieszenia 
wykonywania dzia-
łalności gospodarczej 
zgłoszonego do ewi-
dencji działalności go-
spodarczej – wówczas 
również zasiłek przy-
znawany jest dopiero 
po upływie 90 dni,

-  który w okresie 6 mie-
sięcy przed zarejestro-
waniem się w PUP spo-
wodował rozwiązanie 
ze swojej winy stosunku 
pracy (służbowego) bez 
wypowiedzenia (art. 52 
kodeksu pracy) – zasiłek 
w takim przypadku nie 
przysługuje przez okres 
180 dni od dnia zareje-
strowania się w powia-
towym urzędzie pracy,

-  który w okresie 6 mie-
sięcy przed zarejestro-
waniem się w PUP roz-
wiązał stosunek pra-
cy zawarty na podsta-
wie skierowania przez 
urząd pracy do praco-
dawcy otrzymującego 
w ramach tego skiero-
wania grant, świadcze-
nie aktywizacyjne albo 
dofi nansowanie wyna-
grodzenia, przed upły-
wem obowiązujących 
okresów,

-  który otrzymał prze-
widziane w odrębnych 
przepisach świadczenie 
w postaci jednorazo-
wego ekwiwalentu pie-
niężnego za urlop gór-
niczy, jednorazowej od-
prawy socjalnej, zasił-

kowej, pieniężnej po za-
siłku socjalnym, jedno-
razowej odprawy wa-
runkowej lub odprawy 
pieniężnej bezwarun-
kowej lub otrzymał od-
szkodowanie za skró-
cenie okresu wypowie-
dzenia umowy o pracę 
– zasiłek nie przysługu-
je za okres, za który bez-
robotny otrzymał ekwi-
walent, odprawę lub 
odszkodowanie.

Warto pamiętać:
Urząd pracy wstrzymuje 

wypłatę zasiłku dla bezro-
botnych gdy osoba upraw-
niona do zasiłku w okre-
sie nie dłuższym niż 10 dni 
przebywa za granicą lub po-
zostaje w innej sytuacji po-

wodującej brak gotowości 
do podjęcia zatrudnienia 
i o takiej sytuacji zawiado-
miła powiatowy urząd pra-
cy. Całkowity okres zgło-
szonego pobytu za grani-
cą oraz brak gotowości do 
pracy z innego powodu nie 
może przekroczyć łącznie 
10 dni w okresie jednego 
roku kalendarzowego. 

Brak gotowości do pod-
jęcia pracy przez okres po-
wyżej 10 dni powoduje 
utratę statusu osoby bezro-
botnej!

Ważne:
Prawo do zasiłku bez-

robotny traci w każdym 
przypadku utraty statu-
su osoby bezrobotnej!

AGNIESZKA BODAJ
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Nowy starosta
 Znamy już zarząd 

Starostą lubińskim 
ponownie został Adam 
Myrda. W głosowaniu 
niejawnym wybrało go 
14 spośród 21 obecnych 
na sesji radnych powia-
towych.

– Będzie to na pew-
no łatwiejsza kadencja. 
Po pierwsze dzięki wy-
borcom otrzymaliśmy 
większy mandat zaufa-
nia, a po drugie ja i moi 
zastępcy w zarządzie ma-
my większe doświadcze-
nie. Chciałbym, żeby 
w tej kadencji poprawiła 
się współpraca z gmina-
mi, szczególnie z gminą 
wiejską Lubin i z gminą 
Ścinawa. Na tym bardzo 
mi zależy – mówi starosta 
lubiński Adam Myrda.

Radni wybrali też wi-
cestarostę i członka za-
rządu. W tej kwestii rów-
nież nic się nie zmieni-
ło. Starosta, kierując się, 
jak powiedział, zaufa-

niem i owocną współpra-
cą w poprzedniej kaden-
cji, nominował na wice-
starostę Damiana Stawi-
kowskiego, a na członka 
zarządu Ryszarda Zubko. 
Obie kandydatury popar-
ła większość radnych.

– Zaznaczam, że tak 
jak w poprzedniej kaden-
cji, wicestarosta i członek 
zarządu będą pracowni-
kami nieetatowymi, co 
oznacza, że nie będą po-
bierać wynagrodzenia 
za pełnienie tych funkcji 
– dodaje Adam Myrda.

Jedynym etatowym 
członkiem zarządu po-
wiatu będzie starosta, 
który zgodnie z podję-
tą przez radnych uchwa-
łą, będzie otrzymywał 
miesięczne wynagrodze-
nie zasadnicze w wyso-
kości 5890 złotych brut-
to oraz dodatek funkcyj-
ny, specjalny i  za wielo-
letnią pracę.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Spotkali się pierwszy raz
 Rada powiatu rozpoczęła pracę

W ostatni piątek listo-
pada spotkali się po 
raz pierwszy. Radni 

wybrani 16 listopada przez 
mieszkańców powiatu lu-
bińskiego złożyli ślubowanie 
i podjęli pierwsze decyzje.

Nowa rada powiatu to 23 
osoby. Większość, bo aż 15 
osób, stanowią przedstawi-
ciele Lubin 2006. Sześciu rad-
nych ma Prawo i Sprawiedli-
wość i po jednym Razem dla 
Lubina i Powiatu oraz Ro-
gowska Bigus Holdenmajer.

Najstarszym radnym jest 
Adam Myrda z Lubin 2006, 
a najmłodszym kobieta – 
Marta Burdak z PiS.

28 listopada nowi radni 
spotkali się po raz pierwszy. 

Jednak jeszcze nie w komple-
cie, ponieważ na sali obrad 
zabrakło Tadeusza Kielana 
i Krystiana Kosztyły, dla któ-
rych wybory wtedy jeszcze 

się nie skończyły. Obaj dosta-
li się bowiem do drugiej tury. 
Kielan starał się o stanowisko 
wójta gminy Lubin, a Koszty-
ła o funkcję burmistrza Ści-

nawy. Dziś już wiemy, że im 
się udało. Ich miejsca w radzie 
zajmą więc Dorota Matław-
ska i Waldemar Latos.

Na pierwszej sesji nowej 
kadencji radni powiatowi 
najpierw ślubowali, a po-
tem podjęli pierwsze decy-
zje. Wybrali prezydium ra-
dy oraz zarząd powiatu. 
Przewodniczącym rady po-
wiatu została Jadwiga Mu-
siał, a wiceprzewodniczą-
cymi Roman Koronowski 
oraz Paweł Dec.

Pozostało jeszcze przy-
dzielenie radnych do siedmiu 
komisji. Odbędzie się to na 
kolejnej sesji, która już w naj-
bliższy piątek – 5 grudnia.

MARTA CZACHÓRSKA
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Adam Konefał Ewa Cyga Anna Słowikowska Joanna Koronowska Roman Koronowski

Damian Stawikowski (wicestarosta) Małgorzata Życzkowska-Czesak Jadwiga Musiał Joanna Piękna Adam Myrda (starosta) Paweł Dec

Barbara Szymańska Wojciech Dziwiński Dorota Matławska Waldemar Latos Sebastian Chojecki Władysław Siwak

Leszek SzklarzZbigniew Leszko Tadeusz Madziarczyk Marta Burdak Stanisława Kos Bernard Langner

 Lubin 2006

 Lubin 2006

 Lubin 2006  Prawo i Sprawiedliwość

 Prawo i Sprawiedliwość  Razem dla Lubina i Powiatu  Rogowska Bigus Holdenmajer



www.lubin.pl 4 grudnia 2014 13

Wiadomości Powiatowe

POWIAT

Niezwykła sala w Szklarach Górnych
  Specjalny Ośrodek Szkolno-Wychowawczy 

ma nowe narzędzie pracy

Kolorowe niebo, świetl-
na pustynia, magicz-
ne akwarium. 5 grud-
nia w Szklarach Górnych 
w gminie Lubin zostanie 
otwarta Sala Doświadcza-
nia Świata, wspierająca re-
habilitację dzieci. 

Czym jest Sala Doświad-
czania Świata? To pomiesz-
czenie wyposażone w urzą-
dzenia i przedmioty, które słu-
żą stymulacji wszystkich zmy-
słów i w ten sposób wspiera-
ją terapię – rehabilitację ru-
chową, arteterapię czy zajęcia 
z logopedą. Salę można za-
aranżować tak, by liczba, in-
tensywność i charakter bodź-
ców były dostosowane do po-
trzeb dziecka.

Co znajdzie się w sali 
w Specjalnym Ośrodku Szkol-
no-Wychowawczym w Szkla-
rach Górnych? M.in. koloro-
we niebo sterowane pilotem, 
kolumna wodna z bąbelka-
mi oraz zmieniającym się 
podświetleniem, łóżko wod-
ne z matą wibrującą, kula lu-
strzana z refl ektorem i wiąz-
ki światłowodów. Sala zosta-
ła sfi nansowana przez Funda-
cję Rosa.

– W Sali Doświadczania 
Świata tworzy się przyjazny 
świat, który skłania dzieci do 
spontanicznej aktywności, 
a jednocześnie wycisza, co zna-
komicie sprawdza się w terapii 
i rehabilitacji. Zależy nam, żeby 
jak najwięcej dzieci miało do-
stęp do specjalistycznych, zin-
tegrowanych urządzeń do sty-
mulacji zmysłów – mówi Kata-
rzyna Galewska, rzecznik pra-
sowy Fundacji Rosa.

Fundacja Rosa od ponad 
dwóch lat realizuje program 
„Doświadczanie Świata”, za-
opatrując szkoły integracyj-
ne oraz placówki oświatowe 
i opiekuńcze w bardzo po-

trzebny sprzęt do rehabilita-
cji. Dzięki wsparciu Fundacji 
Rosa w całej Polsce działa już 
36 Sal Doświadczania Świata, 
w tym 10 na Dolnym Śląsku, 
a dostęp do nowoczesnych 
metod rehabilitacji ma ponad 
3200 dzieci z całego kraju.

W tym roku na Dolnym 
Śląsku Sala Doświadczania 
Świata została otwarta także 
w Kamiennej Górze.

Wzorcowa Sala Doświad-
czania Świata znajduje się 
w Świetlicy Terapeutycznej 
w siedzibie Fundacji Rosa we 
Wrocławiu. Korzysta z niej 
ponad 60 dzieci.

WOJCIECH NIEDZIELSKI

Powiat buduje w Tymowej
 Trwa pierwszy etap

Budowa długo wy-
czekiwanego przez 
mieszkańców chodni-
ka ruszyła w Tymowej. 
Ostatecznie nad drogą 
dla pieszych we wsi gmi-
ny Ścinawa pracuje fi r-
ma budowlana z Gwiz-
danowa, która przedsta-
wiła lubińskiemu staro-
stwu najkorzystniejszą 
ofertę.

Każdy, kto choć raz miał 
okazję przejeżdżać przez 
Tymową wie, że to długa 
wieś. Mieszkańcy wsi po-
stanowili więc w tym roku 
zwrócić się z prośbą o wy-
budowanie chodnika do 
powiatu. Inicjatywę miesz-
kańców wsparł przewodni-
czący rady poprzedniej ka-
dencji, Krystian Kosztyła, 
który pochodzi z tej samej 
gminy.

– Budowa chodnika 
w tym miejscu jest na-
prawdę potrzebna. Dro-
ga powiatowa przebiega-
jąca przez tę miejscowość 
mierzy około 3 km, a na 
większości tego odcin-
ka nie ma nawet chodni-
ka, którym można by by-
ło dojść do szkoły, skle-
pu, kościoła czy świetlicy 

wiejskiej – zauważa Kry-
stian Kosztyła.

W przetargu starostwa 
na budowę chodnika wy-
startowało osiem firm. 
Najkorzystniejsza oka-
zała się propozycja fi rmy 
z Gwizdanowa. Obecnie 
trwa pierwszy etap in-
westycji, podczas które-

go wybudowany zosta-
nie kilometrowy odcinek 
chodnika od strony wjaz-
du do Tymowej w stronę 
Toszowic. Budowa chod-
nika w tym miejscu bę-
dzie kosztować powiat 
prawie 300 tysięcy zło-
tych.

MARCELINA FALKIEWICZ

Sala Doświadczania Świata to pomieszczenie wyposażone 
w urządzenia i przedmioty, które służą stymulacji wszystkich 
zmysłów i w ten sposób wspierają terapię – rehabilitację ru-
chową, arteterapię czy zajęcia z logopedą
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Obecnie trwa 
pierwszy etap 

inwestycji, 
podczas 
którego 

wybudowany 
zostanie 

kilometrowy 
odcinek 

chodnika od 
strony wjazdu 
do Tymowej 

w stronę 
Toszowic

WORD już otwarty
 Od środy w Lubinie można zdawać egzaminy na prawo jazdy

Lubiński oddział Woje-
wódzkiego Ośrodka 
Ruchu Drogowego już 

jest otwarty. Stanisław Paw-
lak, dyrektor WORD w Le-
gnicy, przekazał 1 grudnia 
uroczyście staroście lubiń-
skiemu Adamowi Myrdzie 
klucze do ośrodka egzami-
nacyjnego.

– Myślę, że mieszkańcy 
Lubina czekali na to, żeby 
móc zdawać egzamin 
w swoim mieście. Bard-
zo dużo osób do nas dzwo-
ni z zapytaniami o lubiński 
ośrodek, a w ostatnim czasie 
mocno spadła u nas liczba 
osób z terenu Lubina i okolic 
zapisujących się na egzami-
ny – mówi Stanisław Paw-
lak, dyrektor WORD w Leg-
nicy.

Od środy w lubińskim 
ośrodku egzaminacyjnym 
odbywają się egzaminy na 
prawo jazdy kat. B. Osoby 
chcące zdawać egzaminy na 
inną kategorię, będą mogły 
zapisywać się w lubińskim 
ośrodku, a jedynie na egza-
min będą musiały pojechać 
do Legnicy.

– Na kategorię A, C czy 
D można zapisywać się 
w Lubinie. Oba ośrodki 
połączone są ze sobą sz-
tywnym połączeniem 
światłowodowym, więc 
wszystkie dane są takie 
same zarówno w Lubinie, 
jak i w Legnicy. Nie ma też 
problemu z przeniesieniem 
się na egzamin na przykład 
z Legnicy do Lubina – doda-
je Stanisław Pawlak.

– Moim marzeniem było 
to, żeby do Lubina wróciły 

egzaminy na prawo 
jazdy. Sam 

zdawałem 
w Lu-

binie wiele lat temu i cieszę się, 
że dzisiaj mogłem otworzyć 
ten ośrodek. Myślę, że jeśli 
jeździ się na co dzień po swo-
im mieście, to dobrze zdawać 
też w nim egzamin i jest to 
nie tylko moje zdanie, ale 
wielu mieszkańców, którzy 
już wiele razy mnie o to pyta-
li – mówi Adam Myrda, sta-
rosta lubiński.

To że zainteresowanie 
mieszkańców lubińskim 
ośrodkiem jest duże, 
można było zobaczyć 
w poniedziałek, kiedy po ot-
warciu drzwi do lubińskiego 
WORD, poczekalnię 
wypełnili przyszli kierowcy.

Czy w Lubinie łatwiej 
będzie zdać egzamin, 
to się dopiero okaże. Jak 
powiedział Stanisław Paw-
lak, Lubin jest miastem bez-
pieczniejszym w kwestii in-
frastruktury drogowej, ale 
nie oznacza to, że łatwiej się 
tutaj jeździ. Umiejętności 
kierowców ostatecznie 
zweryfi kują egzaminatorzy, 
którzy w środę pierwszy raz 
wyruszyli z kursantami na 
lubińskie ulice. 

 MARTA SOBOTKIEWICZ
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Lubiński oddział Wojewódz-
kiego Ośrodka Ruchu 
Drogowego oficjalnie ot-
warto 1 grudnia. Stanisław 
Pawlak, dyrektor WORD 
w Legnicy, przekazał 
staroście lubińskiemu Ad-
amowi Myrdzie klucze do 
ośrodka egzaminacyjnego
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Konkurs fotograficzny
Każdy ma takie miejsca – miejsca bliskie sercu. 
Oswojone przez lata – albo zachwycające w tym 
jednym momencie. Las, ścieżka, ławka w parku, po-
dwórko, most, schody przy budynku… O zachodzie 
słońca, w wieczornym blasku latarni, w ważnej 
chwili życia, przez całe nasze dzieciństwo…. Miej-
sca, które kochamy, do których wracamy – albo zo-
baczyliśmy je tylko raz i zostały w naszej świadomo-
ści już na zawsze. Miejsca w naszym regionie. Jest 
ich mnóstwo, przepięknych, cudownych, zachwyca-
jących i ciekawych. Trzeba je tylko zauważyć i na 
moment się zatrzymać. Najlepiej mieć przy sobie 
aparat fotograficzny i utrwalić tę chwilę i ten widok, 
można się potem podzielić nim z innymi.
Można też wysłać taką fotkę na konkurs fotograficzny, 
który organizuje Biblioteka Pedagogiczna w Lubinie. 
Wystarczy tylko wysłać zgłoszenie na adres e-mailowy 
organizatora: dbp.lubin.foto@op.pl i już zacząć polo-
wanie z aparatem lub telefonem w ręku.
Konkurs pod nazwą „Miejsca bliskie sercu” przezna-
czony jest dla młodzieży szkolnej powiatów: lubiń-
skiego, głogowskiego, legnickiego, polkowickiego 
i złotoryjskiego. Zadanie uczestników polega na 
sfotografowaniu ciekawych i wyjątkowych miejsc 
Zagłębia Miedziowego.
Szczegółowy regulamin umieszczony jest na stronie 
internetowej ZSiPO w Lubinie: www.zsipo.lubin.pl 
(zakładka: Biblioteka Pedagogiczna – Aktualności).

BP

Pierwsza sesja rady gminy Lubin

Połączą się dla dobra gminy
 Radni gminy wiejskiej spotkali się 

1 grudnia na pierwszej sesji w tej kadencji. 
Rajcy po ofi cjalnym ślubowaniu wybrali 
przewodniczącego rady. Najwięcej głosów 
otrzymał Roman Komarnicki i to on będzie 
dbał o porządek podczas sesji 
zwoływanych w nowej kadencji. Szef rady 
obiecał także połączenie sił radnych 
z wójtem w sprawach kluczowych dla 
gminy. – Zamierzam być przewodniczącym 
wszystkich radnych i współpracować 
z nowym wójtem dla dobra gminy Lubin – 
zapewnia nowy przewodniczący.

Uroczystą sesją rozpoczęli nowy mie-
siąc radni wybrani przez mieszkańców gmi-
ny wiejskiej Lubin. Emocje były wyjątkowe. 
W niedzielę, 30 listopada późnym wieczorem 
poznano bowiem wyniki drugiej tury wybo-
rów na wójta gminy. W poniedziałek rano 
wyniki wyborów potwierdziło PKW. Naj-
większe poparcie wśród mieszkańców zdo-
był Tadeusz Kielan. Dotychczasowa wójt – 
Irena Rogowska – musiała więc pożegnać się 
z fotelem szefa gminy.

– Mamy nowego wójta i nadzieję, że 
współpraca całej rady będzie układać się po-
zytywnie dla dobra naszej gminy – zaczął Jan 

Gątkowski, radny senior, który do czasu wy-
boru nowego przewodniczącego, pełnił jego 
obowiązki.

Pierwsza sesja nowej rady rozpoczęła się 
ślubowaniem. Po odczytaniu treści przysię-
gi, każdy z radnych obiecał jak najlepsze wy-
pełnianie swoich obowiązków w najbliższej 
kadencji. Następnie radni głosowali na nowe-
go przewodniczącego.

O fotel głowy rady walczyli Roman Ko-
marnicki z komitetu Tadeusza Maćkały 

i Norbert Grabowski z komitetu Tadeusza 
Kielana. Więcej głosów otrzymał radny Ro-
man Komarnicki.

– Zamierzam być przewodniczącym 
wszystkich radnych i współpracować z no-
wym wójtem dla dobra gminy Lubin. Uwa-
żam, że z radą układać będzie nam się bardzo 
dobrze. Mam 23-letnie doświadczenie w tej 
kwestii – komentuje na gorąco nowy prze-
wodniczący.

MARCELINA FALKIEWICZ
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Rajcy po oficjalnym ślubowaniu 
wybrali przewodniczącego rady

O tym, jakie będą jego pierwsze decyzje, jakie potrzeby ma Ścinawa i co jest dziś najważniejsze 
dla rozwoju gminy opowiada nowy burmistrz Krystian Kosztyła

Burmistrz 
ma już 

Ścinawianie wybrali pana na no-
wego burmistrza Ścinawy. Czy 
wyniki głosowania był zaskocze-
niem?

– Bardzo się cieszę, że tak się sta-
ło. Myślę, że to był ten czas. Ścinawa 
postawiła na zmiany. Jestem optymi-
stą. Po dobrym wyniku w pierwszej 
turze, spodziewałem się podobnego 
rezultatu 30 listopada. Kiedy dowie-
działem się, że w dwóch obwodach, 
gdzie wcześniej przegrałem z moim 
kontrkandydatem zniwelowałem 
straty, np. w obwodzie 7, który obej-
mował miejscowości Wielowieś, Par-
szowice, Redlice i Sitno, różnicę wy-
noszącą 99 głosów, udało się zmniej-
szyć do 27 głosów, wiedziałem, że 
wszystko jest na dobrej drodze. 

Różnica między panem, a urzędu-
jącym od ośmiu lat burmistrzem 
Holdenmajerem, wyniosła ponad 

10 procent. Ludzie obdarzyli pa-
na dużym zaufaniem... 

– Tak, to prawda. Obiecuję, że bę-
dę mocno pracował, żeby tego za-
ufania nie zwieść. Wiem, że nie bę-
dzie to łatwe. Jest wiele spraw, który-
mi trzeba się zająć. Chcę podzięko-
wać wszystkim, którzy w tych wy-
borach oddali na mnie głos, za duży 
kredyt zaufania, którym obdarzyli 
mnie mieszkańcy. Chcę być burmi-
strzem wszystkich ścinawian i mam 
nadzieję, że swoim działaniem prze-
konam także tych, którzy głosowa-
li na konkurenta. Dziękuję też oso-
bom zaangażowanym w kampanię, 
to był pracowity czas, a sukces wy-
borczy jest zasługą wielu osób.

Jakie będę pierwsze decyzje nowe-
go burmistrza? 

– W pierwszej kolejności należy 
się zająć przyszłorocznym budże-

tem. Jego projektem zajmował się 
jeszcze mój poprzednik. Będziemy 
chcieli skończyć zadania już rozpo-
częte i wprowadzić nowe. Musimy 
również zbadać zadłużenie gminy 
oraz stan fi nansów publicznych, że-
by mówić o faktycznych możliwo-
ściach budżetowych realizacji za-
dań, także inwestycyjnych. Na pew-
no zlecę wykonanie audytu, który 
zbada, jakie są rzeczywiste zobowią-
zania gminy i pokaże faktyczny stan 
oraz kondycję naszego samorządu. 

A jakie są najważniejsze potrzeby 
gminy? Zadania, których realiza-
cja może potrwać trochę dłużej. 
Zgazyfi kowanie gminy, o którym 
mówił pan w czasie kampanii?

– Gazyfi kacja to sprawa, której 
nie da się załatwić od ręki. Jest to jed-
na z potrzeb, którą chcę realizować, 
ale najpierw należy zająć się współ-
pracą z miejscowymi przedsiębior-
cami oraz w szerszym stopniu stre-
fą aktywności gospodarczej oraz jej 
promocją. Chcemy zmniejszać bez-
robocie w naszej gminie i szukać do-
datkowych obiorców gazu, przedsię-
biorców, którzy spowodowaliby, że 
doprowadzenie go do Ścinawy sta-
nie się opłacalne. Należy również za-
jąć się skanalizowaniem miejscowo-
ści i terenów, które są do tego w ja-
kiś sposób przygotowane – np. po-
siadają projekty budowalne, co jest 
podstawą do składania wniosków 
o dofi nansowanie przedsięwzięć ze 
środków unijnych. Kolejnym zada-
niem jest modernizacja dróg na te-
renie gminy oraz komunikacja zbio-
rowa łącząca wsie ze Ścinawą i Lubi-
nem. Należy też usystematyzować 
plan zagospodarowania przestrzen-
nego, aby dostosować go do potrzeb 
mieszkańców i inwestorów. 

MARIOLA SAMOTICHA

plan

W czasie kampanii Krystiana Kosztyłę wspierała narzeczona Ewa
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Druga tura wyborów rozstrzygnięta

Kielan wójtem, Kosztyła burmistrzem!
 Państwowa Komisja Wyborcza podała ofi cjalne wyniki 

drugiej tury głosowania. W gminie wiejskiej Lubin oraz 
w Ścinawie mieszkańcy wybrali zmiany. Nowym wójtem 
będzie Tadeusz Kielan, a burmistrzem – Krystian Kosztyła. 
W Rudnej bez zmian. Kolejne cztery lata będzie rządził tam 
Władysław Bigus.

W gminie wiejskiej Lu-
bin Irena Rogowska rządzi-
ła przez ostatnich osiem lat. 
By nie stracić stanowiska, 
szukała sojuszników. Popar-
li ją wcześniejsi konkuren-
ci – Wanda Dobrzyńska i Ta-
deusz Maćkała. Tej pierwszej 
obiecała nawet posadę wice-
wójta. Później Rogowską po-
parł też Komitet Razem, który 
na prezydenta Lubina wysta-
wiał Krzysztofa Olszowiaka. 
Poparcie przegranych okaza-
ło się jednak zgubne dla Ireny 
Rogowskiej. Ona sama także 
przegrała. Mieszkańcy gminy 

pokazali, że chcą zmian i na 
wójta wybrali Tadeusza Kie-
lana. Zdobył 55,55 procent 
głosów, natomiast Rogowska 
– 44,45 proc.

– Dziękuję wszystkim, któ-
rzy mi zaufali i oddali na mnie 
swój głos. Zrobię wszystko, 
by nie zawieść tego zaufania 
– komentuje Tadeusz Kielan.

W gminie Ścinawa An-
drzej Holdenmajer także rzą-
dził od dawna. Wielu nie wie-
rzyło w sukces młodego prze-
wodniczącego rady powiatu. 
A jednak Krystian Kosztyła 
podjął wyzwanie. Organizo-

wał spotkania z mieszkańca-
mi, odwiedzał poszczególne 
wsie. Przekonał mieszkańców, 
że pora na zmiany. Kosztyle za-
ufało 56,5 procent mieszkań-
ców, tym samym został on 
nowym burmistrzem Ścina-
wy. Jego konkurent – Andrzej 

Holdenmajer – otrzymał 43,5 
procent głosów.

– Dziękuję wszystkim, 
którzy mi zaufali i odda-
li na mnie swój głos. Myślę, 
że Ścinawa po tych ośmiu la-
tach potrzebuje zmian. Mam 
nadzieję, że nie zawiodę po-

kładanego we mnie zaufania 
– komentuje Krystian Kosz-
tyła.

W Rudnej wieloletni wójt – 
Władysław Bigus, który gmi-
ną rządzi od 23 lat – rywalizo-
wał z Waldemarem Latosem. 
Większość mieszkańców wy-

brała Bigusa. Swój głos odda-
ło na niego 54,42 procent wy-
borców, a na Latosa – 45,58 
procent.

Teraz nowych włodarzy 
czeka zaprzysiężenie, a potem 
już praca na rzecz ich gmin.

MARIOLA SAMOTICHA

GMINA LUBIN ŚCINAWA RUDNA

Tadeusz 
Kielan 

55,55 proc.

 44,45 proc.
Irena Rogowska

Krystian 
Kosztyła 

56,5 proc.

43,5 proc.
Andrzej Holdenmajer

Władysław 
Bigus 

54,42 proc.

45,58 proc.
Waldemar Latos

Rozmowa z Tadeuszem Kielanem, nowym wójtem gminy Lubin

Czas brać się 
do pracy
Piątka okazała się dla pana 
szczęśliwa: 55,55 proc. po-
parcia w drugiej turze wy-
borów na wójta gminy Lu-
bin. Satysfakcja czy niedo-
syt? 

– Zdecydowanie satysfak-
cja! To nie były zwyczajne wy-
bory pomiędzy Rogowską 
a Kielanem, ale swoiste refe-
rendum w sprawie być albo nie 
być gminy – tak przynajmniej 
przedstawiali je moi kontr-
kandydaci i na tym zbudowa-
li swoją kampanię. Ja jednak 
od początku, nie tylko wierzy-
łem, ale byłem głęboko prze-
konany, że mieszkańcy gmi-
ny to mądrzy ludzie, którzy od 
dawna wiedzą, na kogo odda-
dzą swój głos. Nie zawiodłem 
się, bardzo dziękuję za popar-
cie i ten ogromny kredyt zaufa-
nia, który otrzymałem. 

To była trudna kampania, 
żeby nie powiedzieć wy-
czerpująca… Jakie będą te 
pierwsze tygodnie nowego 
wójta gminy Lubin? 

– Kampania rzeczywiście 
nie była łatwa, bo w ostat-
nich tygodniach – w zasadzie 
bez dnia przerwy – spotyka-
łem się z mieszkańcami. By-
ło to dla mnie nowe i bardzo 
ważne doświadczenie. Z dzie-
siątek rozmów, które przepro-
wadziłem, wyłonił się czytelny 
obraz tego, co dzieje się w miej-
scowościach gminy Lubin, 
z jakimi problemami boryka-

ją się mieszkańcy, co im się nie 
podoba i co chcieliby zmienić. 
Dlatego nie mam czasu, na 
odpoczywanie po kampanii. 
Trzeba się brać do pracy. 

W pana programie była 
mowa o integracji gminy 
z miastem, wróci pan do te-
go pomysłu? 

– Ta kampania wiele wnio-
sła i wiele zmieniła. Miesz-
kańcy byli straszeni wizją li-
kwidacji i Kielanem likwida-
torem. Trudo się dziwić, że 
czują lęk przed zmianami. 
Wybierzemy to, co dla nas 
najlepsze. Ostateczna decyzja 
– co podkreślałem wielokrot-
nie – należeć będzie do miesz-
kańców. Teraz należy się sku-
pić na bieżących sprawach 
i problemach, które trzeba pil-
nie rozwiązać. 

Czyli…. 
– Komunikacja to sprawa 

numer jeden. Trzeba ją bez-
względnie zintegrować z miej-
ską, bo zwłaszcza teraz, gdy 
za oknem temperatury spa-
dają poniżej zera, istniejący 
stan mocno komplikuje ży-
cie mieszkańcom. Za chwilę 
pojawi się problem zimowe-
go utrzymania dróg. Właśnie 
w czasie przedwyborczych 
spotkań z mieszkańcami do-
wiedziałem się, że na odśnie-
żanie niektórych odcinków 
wewnętrznych dróg miesz-
kańcy robią składki. Tak być 

nie może! Sprawą niecierpią-
cą zwłoki jest także instalacja 
kilkunastu punktów świetl-
nych, na które, jak usłysza-
łem, mieszkańcy czekają od 
kilku lat. 

Czy to nie jest trochę lista 
pobożnych życzeń, czy są 
na to pieniądze?  

– Niewątpliwie czeka mnie 
przygotowanie bilansu otwar-
cia i dokładna analiza budże-
tu na przyszły rok, przygoto-
wanego przez moją poprzed-
niczkę. Jeśli trzeba będzie do-
konamy stosownych przesu-
nięć. Poza tym, tak jak dekla-
rowałem, będę współpraco-
wał z miastem i powiatem – 
a właśnie drogi będą najważ-
niejszą płaszczyzną tej współ-
pracy. 

Zmiany w budżecie wyma-
gają zgody rady, a na razie 
ma pan sześciu radnych. 

– Wierzy pani, że znajdzie 
się w radzie gminy osoba, któ-
ra zagłosuje przeciwko prze-
sunięciu pieniędzy za zimo-
we utrzymanie dróg? Jestem 
przekonany, że bez względu 
na to, z jakimi komitetami 
związani byliśmy przed wy-
borami, po wyborach będzie-
my mieć jeden wspólny cel: 
dobro gminy, którą wspólnie 
reprezentujemy. Do takiego 
szerokiego kompromisu będę 
namawiał. 

MILENA SKALSKA  
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Historyczna Pocztówka (56)

KOŚCIÓŁ PARAFIALNY PW. ŚW. BARTŁOMIEJA APOSTOŁA

JĘDRZYCHÓW – gm. i pow. Polkowice GPS: 51°27′04″N 16°02′44″E

Ciekawy zabytek (56)

Ciągnąca się kilka kilometrów 
wieś Jędrzychów składa się 
z trzech przedwojennych osad od-
dzielonych od siebie polami 
uprawnymi i łąkami. Największą 
z nich był Gross Heinzendorf – 
obecnie główna część Jędrzycho-
wa, Heinzenburg – część, w której 
znajduje się dawny zbór ewange-
licki, po wojnie przez pewien 
okres nosiła nazwę Nowinki, oraz 
Neuguth – część w której znajduje 
się siedziba dawnych dóbr rycer-
skich z majątkiem, gorzelnią i pa-
łacem, po wojnie nosząca nazwę 
Nowy Dwór.
Pierwszy kościół w Jędrzychowie 
(Gross Heinzendorf), który uległ 
zniszczeniu podczas wojny trzydzie-
stoletniej wzmiankowany był już 
w 1366 roku. Obecny, barokowy, 
wzniesiony został w latach 1729 
-1736 w miejscu poprzedniego, 
z którego zachowała się jedynie 
pierwotna wieża, część murów 
i epitafia. Świątynia była restauro-
wana i rozbudowana w latach 

1883–1884. Jest to murowany 
obiekt orientowany, jednonawowy, 
z półkoliście zakończonym prezbi-
terium, oraz masywną wieżą  od za-
chodu. Wnętrza świątyni nakryte są 
sklepieniem kolebkowym z luneta-

mi. Późnobarokowe wyposażenie, 
pochodzi z połowy XVIII wieku. Do 
najciekawszych należy drewniany 
ołtarz główny z 1789 roku. O 9 lat 
wcześniejszy jest stiukowy ołtarz 
boczny. Ciekawym zabytkiem jest 

ambona zwieńczona rzeźbą Chry-
stusa Zmartwychwstałego. Pro-
spekt organowy drewniany pocho-
dzi z XVIII wieku. Z tego okresu po-
chodzą również drewniane bogato 
profilowane stalle. Najstarszy obraz 
znajdujący się w świątyni przedsta-
wia św. Hieronima i pochodzi z XVII 
wieku. W kościele znajduje się po-
nadto ciekawy obraz św. Jana Ne-
pomucena, rzeźby cnót i liczne put-
ta (aniołki), a także piaskowcowy 
fryz heraldyczny z 1600 roku. W ze-
wnętrznych murach kościoła zacho-
wało się 16 płyt nagrobnych z wize-
runkami rycerstwa oraz kobiet, żon 
i córek miejscowej szlachty z lat 
1545–1623. Płyty te poświęcone 
są głównie członkom rodu von 
Skopp, do którego należały wów-
czas okoliczne dobra. W latach 
1970–1974 przeprowadzono 
gruntowny remont świątyni. Wów-
czas to przełożono pokrycie dacho-
we, odmalowano wnętrza oraz od-
nowiono elewację zewnętrzną.

TEKST, FOTO I GRAFIKA
HENRYK RUSEWICZ

Herbersdorf – Sobin, wieś położona na północny-zachód od Lubina, niemal pod samymi Polkowicami. Pocztówka sześcioobrazkowa, prezentująca najbardziej cha-
rakterystyczne miejsca i budowle miejscowości. Patrząc od góry, z lewej strony budynek szkoły katolickiej, w środku pomnik pamięci poległych 
w I wojnie światowej. Po prawej szkoła ewangelicka. Na dole od lewej katolicki kościół, ewangelicki zbór w pobliskim Jędrzychowie oraz dom parafialny - plebania.

Wydawca: Franz Streitenberger 
Ansichtspostkarten – Verlag 
Stephansdorf, Bez. Breslau
Data stempla: nieczytelna
Korespondencja w języku niemieckim, 
niedatowana.

Sobin – Herbersdorf

Po
cz

tó
w

ka
 z

e 
zb

io
ró

w
 W

. W
isz

ni
ow

sk
ie

go

Casting już 13 grudnia

Szukają modelek 
 Od lat pasjonują się 

modelingiem i fotografi ą. 
Z połączenia tych dwóch 
pasji postanowiły 
stworzyć profesjonalną 
agencję, za 
pośrednictwem której 
będą promować piękne 
dziewczyny z Lubina 
i okolic. – Chcemy 
wypromować piękne 
dziewczyny z naszego 
regionu, bo takich tutaj 
nie brakuje, a także 
rozsławić Lubin, by 
z czasem organizować tu 
większe imprezy modowe 
– opowiadają Joanna 
Nieckarz i Katarzyna 
Baranowska, właścicielki 
agencji JKmodels, które 
wkrótce zorganizują 
casting!

Fotomodelka, hostessa 
reprezentacyjna, ale przede 
wszystkim główna koordy-
natorka regionalnego kon-
kursu Miss Polonia – lubi-
nianka Joanna Nieckarz od 
lat konsekwentnie realizuje 
swoją pasję. W modelingo-
wy świat wciągnęła także 
swoją wspólniczkę, fotogra-
fi czkę Katarzynę Baranow-
ską. Teraz swoją pasją chcą 
zarażać tak-
że inne piękne 
lubinianki.

– Szukamy 
modelek wy-
biegowych, 
hostess repre-
zentacyjnych, 
hostess pro-
mocyjnych 
oraz do ob-
sługi imprez 
sportowych, 
takich jak 
tunningowi-
ska, gale bok-
serskie, gale 
MMA, a tak-

że animatorek do pracy 
z dziećmi przy różnego ro-
dzaju eventach. Dlatego za-
praszamy wszystkie piękne 
dziewczyny z Lubina i oko-
lic, które mają skończone 
16 lat, na casting, który od-
będzie się już w sobotę, 13 
grudnia – zachęcają właści-
cielki agencji JKmodels.

Pierwszy oficjalny ca-
sting lubińskiej agencji mo-
delek zaplanowano w hote-
lu Astone Conference&Spa. 
– Będziemy pracować na 
najwyższej jakości sprzęcie 
i kosmetykach. O piękny 
wygląd dziewczyn zadba 
Małgorzata Parys – ceniona 
wizażystka, która w dniu 
castingu pomoże nam za-
dbać o ładny i naturalny 
wygląd dziewczyn – opo-
wiada Joanna Nieckarz.

Dziewczyny oceniać bę-
dzie komisja, w skład której 
– oprócz właścicielek i wi-
zażystki – wejdzie Angela 
Dańczak, wicemiss Dolne-
go Śląska 2014, która po-
może ocenić umiejętności 
lubinianek.

Casting odbędzie się 
w sobotę, 13 grudnia, 
o godz. 13 w hotelu Astone 
w Lubinie.

Więcej in-
formacji na 
ten temat 
można zna-
leźć na face-
b o o ko w e j 
stronie agencji 
https://www.
f aceb o ok .
com/jkmo-
dels?fref=ts 
lub na stronie 
internetowej 
www.jkmo-
dels.pl.

MARCELINA 
FALKIEWICZ

Fo
t. 

M
at

er
ia

ły
 A

ge
nc

ji J
Km

od
el

s

Dziewczyny oceniać 
będzie komisja, 
w skład której 

– oprócz 
właścicielek 
i wizażystki 

– wejdzie Angela 
Dańczak, wicemiss 

Dolnego Śląska 
2014, która pomoże 
ocenić umiejętności 

lubinianek
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Walczyli w Czarnogórze

Lubinianie 
na mistrzostwach 

Europy
 » Na mistrzostwa Eu-

ropy w piłce nożnej sze-
ścioosobowej jechali 
z apetytem na medal. 
Rzeczywistość stała się 
jednak brutalna i biało-
-czerwoni w składzie 
z dwójką lubinian od-
padli już w 1/8 finału. 

Już od samego początku 
turnieju na trybunach 
zameldowała się fl aga 

w narodowych barwach 
z wielkim napisem Lubin, 
którą do Czarnogóry przy-
wieźli lubińscy kibice. 

Polacy zmagania w czar-
nogórskim Herceg Novi 
rozpoczęli od spotkania 
z Bułgarią. W wyjściowej 
szóstce na boisku zamel-
dował się pierwszy z lu-
binian Christian Tomyk. 
Drugi z nich Przemysław 
Kotlarz od samego począt-
ku oszczędzany był na fa-
zę pucharową. Podopiecz-
ni Klaudiusza Hirscha 
spotkanie wygrali 3:2 po 

bramkach Wiktora Żytka, 
Michała Knajdrowskiego 
i Igora Świątkiewicza. 

W kolejnym spotka-
niu rywalem Polaków by-
ła czwarta w europejskich 
rozgrywkach Słowacja. 
W meczu z naszymi połu-
dniowymi sąsiadami po-
nownie w pierwszej szóst-
ce wyszedł Tomyk, a swój 
reprezentacyjny debiut za-
liczył Kotlarz. Ostatecznie 
spotkanie Polacy zremi-
sowali 2:2, a swoje kolej-
ne gole w turnieju zdoby-
li Żytek i Świątkiewicz. Ki-
biców martwić mogła jed-
nak defensywa biało-czer-
wonych, ponieważ czte-
ry stracone gole w dwóch 
meczach chwały nie przy-
noszą. 

– W meczu ze Słowacją 
poczuliśmy się chyba zbyt 
pewnie i Słowacy mogą 
nam podziękować za strze-
lone bramki, bo tak na-
prawdę to sami jesteśmy 
sobie winni. Jestem moc-
no zdenerwowany tym 
faktem, ale dobrze, że to 

teraz popeł-
niliśmy błąd 
a nie później. 
W ostatnim 
meczu z Wa-
lią musimy 
zagrać na 
100 procent 
– mówił tuż 
po meczu lu-
binianin Chri-
stian Tomyk.

Ostatni mecz 
grupowy miał po-
twierdzić formę „Or-
łów Hirscha” i tak faktycz-
nie się stało. Pewne zwycię-
stwo 3:0 nad Walijczykami 
pozwoliło Polakom z lubi-
nianami w składzie wygrać 
grupę B i w 1/8 fi nału trafi ć 
na potencjalnie słabszego 
przeciwnika. Tak jednak 
nie było, bo podobnie jak 
w zeszłym roku tak i tym 
razem na tym samym eta-
pie Polacy trafi li na moc-
ną reprezentację Kazach-
stanu. Wtedy lepsi okazali 
się biało-czerwoni, którzy 
wygrali 2:1. Teraz było już 
całkiem inaczej, ponieważ 

Kazachowie doskonale 
przygotowali się do starcia 
z Polakami i potrafi li zni-
welować największą broń 
naszych reprezentantów, 
czyli stałe fragmenty gry. 
Bezradna kadra ostatecz-
nie przegrała 2:0 i już w 1/8 
fi nału pożegnała się z czar-
nogórskim turniejem.

– Walki nam z całą pew-
nością nie można było od-
mówić. Ciężko było nam 
Kazachów zaskoczyć, po-
nieważ mieli nas bardzo do-

brze roz-
pracowanych. 
Za rok wrócimy na 
pewno mocniejsi – mówił 
Przemysław Kotlarz, drugi 
z lubińskich kadrowiczów.

Ostatecznie to Rumunia 
znów okazała się najlep-
sza w Europie w piłce noż-
nej 6-osobowej. W fi nale 
obrońcy tytułu sprzed ro-

k u 
pokona-

li 1:0 czar-
nego konia tych mi-

strzostw – Słowenię, z któ-
rą mierzyli się także w fa-
zie grupowej. Brąz zdoby-
li Czesi, którzy w meczu 
o trzecie miejsce pokonali 
Niemców 2:1.

ADAM MICHALIK
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teraz popeł-
niliśmy błąd 

po meczu lu-
binianin Chri-

Ostatni mecz 
grupowy miał po-
twierdzić formę „Or-
łów Hirscha” i tak faktycz-
nie się stało. Pewne zwycię-
stwo 3:0 nad Walijczykami Kazachowie doskonale 

brze roz-
pracowanych. 
Za rok wrócimy na 
pewno mocniejsi – mówił 

k u 
pokona-

li 1:0 czar-
nego konia tych mi-
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Ruszyła sprzedaż

Bilety na derby regionu
 7 grudnia na parkiecie hali 

widowiskowo-sportowej 
RCS dojdzie do pojedynku 
między MKS Zagłębiem 
Lubin a Chrobrym Głogów. 
Klub pragnie poinformować 
swoich kibiców, że ruszyła 
sprzedaż biletów na to 
wydarzenie.

Wejściówki można nabyć 
w cenach 15 zł normalny i 10 
zł ulgowy. Do ulgi prawo ma-
ją emeryci, renciści, studen-
ci do 26 lat, młodzież szkolna 
(szkoła podstawowa, gimna-
zjum, liceum) oraz osoby nie-
pełnosprawne i ich opiekuno-
wie. Przypominamy również 
o możliwości zakupu biletu 
na sektor „VIP” w kwocie 50 
zł. Bilet upoważnia do miej-

sca na parkingu podziemnym 
oraz cateringu. Bilety można 
nabyć przez system interne-
towy (www.rcslubin.zissb.pl) 
lub w recepcji squasha w no-
wej hali (od poniedziałku do 
piątku w godzinach 10-21).

Mikołajkowy prezent do 
biletu!

Już niedługo mikołajki! 
Klub MKS Zagłębie Lubin 
z tej okazji przygotował cieka-
wą ofertę dla swoich fanów. 
Każdy, kto do 6 grudnia ku-
pi wejściówkę na mecz w re-
cepcji squasha w nowej hali 
(czynne cały tydzień 10-21) 
otrzyma wraz z biletem ku-
pon rabatowy 10% do sklepi-
ku on-line.

Więcej na www.zaglebie.
lubin.pl.  MARIUSZ BABICZ
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Wejściówki można nabyć w cenach 15 zł normalny i 10 zł ulgowy

Ta edycja EHF Cup dla nich już się skończyła

Za rok pokażą pazury 
 » Przygoda naszych pań 

z Pucharem Europy skończyła 
się w tym roku. Jednak pod-
opieczne Bożeny Karkut i Re-
naty Jakubowskiej zgodnie 
przyznają, że świat im się nie 
zawalił. Już teraz bowiem nie 
mogą doczekać się przyszło-
rocznej edycji EHF Cup, w któ-
rej mają zamiar pograć zde-
cydowanie dłużej.

Walki nie można było odmó-
wić naszym zawodnicz-
kom. Piłkarki ręczne po 

raz kolejny przed własną publiczno-
ścią udowodniły, że stać je na bar-
dzo wiele. – Na pewno zawodnicz-
ki z Leverkusen były do ogrania. Jed-
nak za dużą zaliczkę wypracowały 
Niemki na własnym parkiecie. Tak 
naprawdę mecz wygrałyśmy, choć 
nie awansowałyśmy dalej. Mój ze-
spół walczył jednak do samego koń-

ca – komentuje Karolina Semeniuk, 
rozgrywająca KGHM Metraco Za-
głębia Lubin. 

W tej edycji EHF Cup nie zoba-
czymy już podopiecznych Bożeny 
Karkut i Renaty Jakubowskiej. Mie-
dziowym kibicom przyjdzie pocze-
kać na te rozgrywki co najmniej rok. 
Jednak już teraz, miedziowe zapo-
wiadają porządną walkę z ekipami 
ze Starego Kontynentu. 

– Gratulacje dla całego zespołu za 
walkę. Może w przyszłym roku się 
uda. Za każdym razem będziemy 
starały się grać jak najlepiej i zdoby-
wać jak najwięcej bramek – przyzna-
je Aleksandra Paluch, obrotowa mie-
dziowego klubu.

Życzymy więc w powodzenia 
piłkarkom w przyszłorocznych roz-
grywkach!

MARIUSZ BABICZ

Lubinianie zapowiadają ostrą walkę

Z Chrobrym w niedzielę!
 W pierwszej rundzie 

Superligi Mężczyzn, ekipa 
Krzysztofa Przybylskiego 
w Głogowie ograła 
miedziowych 28:24. Teraz 
przychodzi czas na rewanż. 
Lubinianie zapowiadają 
ostrą walkę na własnym 
parkiecie. Do derbów 
regionu dojdzie już 
7 grudnia o godzinie 17.30.

Dla szkoleniowca szczy-
piornistów w minionej run-
dzie jedną z niespodzianek 
była przegrana jego zespołu 
w Wągrowcu. Trener podsu-
mowując półmetek Superli-
gi Mężczyzn, zwrócił uwa-
gę na jeszcze kilka aspektów. 
– Porażka w Wągrowcu i na 
pewno niespodzianką był 
także remis na parkiecie 
Wybrzeża, gdzie mieliśmy 
mieć pełne prawo myśleć 
o zwycięstwie. Nasza zdo-
bycz w tej rundzie powin-
na być większa co najmniej 
o trzy punkty. Szkoda tylko, 
że mieliśmy jeszcze taki zły 
początek – komentuje Jerzy 
Szafraniec.

W niedzielę lubinianie 
rozpoczną rundę rewanżo-

wą. W pierwszym meczu 
zmierzą się z sąsiadem zza 
miedzy, Chrobrym Gło-
gów. Przede wszystkim, 
lubinianie na pewno bę-
dą chcieli zrehabilitować 
się przed własną publicz-
nością za porażkę z Tauro-
nem Kielce. 

– Chcę na wstępie powie-
dzieć, że pierwsza dwójka 
naszej ligowej tabeli jest po-
za zasięgiem innych klubów. 
Nawet patrząc na to, że Wi-
sła Płock jest w budowie i po-
trzebuje adaptacji, to kadro-
wo przewyższają pozostałe 
kluby. Natomiast od trzecie-

go miejsca, każdy z każdym 
może wygrać. Wracając jed-
nak do derbów, nasz rywal, 
to trudny przeciwnik. Chro-
bry nie podda się bez walki. 
Czeka nas mocna przepra-
wa – puentuje szkoleniowiec 
miedziowych.

MARIUSZ BABICZ

Miedziowym kibicom przyjdzie poczekać na te 
rozgrywki co najmniej rok
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– Nasz rywal, to trudny przeciwnik. Chrobry nie podda się bez walki. Czeka nas mocna przeprawa – mówi 
trener naszych szczypiornistów Jerzy Szafraniec

o zwycięstwie. Nasza zdo-
bycz w tej rundzie powin-bycz w tej rundzie powin-
na być większa co najmniej 
o trzy punkty. Szkoda tylko, 

Już niedługo mikołajki! 
Klub MKS Zagłębie Lubin 
z tej okazji przygotował cieka-
wą ofertę dla swoich fanów. 
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Maciej Kruszewski walczył w Paryżu

Wojownik spełnił marzenie 
Cuprum Lubin 
pokonało 
BBTS 
Bielsko-Białą
3 punkty dopisali na swoje 
konto podopieczni Norberta 
Śrona. W ramach 10. kolejki 
młodej ligi, Cuprum Lubin po-
konało w sali gimnastycznej 
SP nr 14 BBTS Bielsko-Białą.
W pierwszym secie gospoda-
rze ograli ekipę Pawła Gra-
dowskiego 25:22. W drugim 
secie gospodarze również 
kontrolowali grę, sukcesyw-
nie zdobywając punkt za 
punktem. Dobre zawody ro-
zegrał Adrian Kopij, a kole-
gów do walki zagrzewał kapi-
tan Cuprum, Mateusz Bogus. 
Gospodarze wygrali 25:21. 
W trzecim secie zespół Pawła 
Gradowskiego nieco postawił 
się gospodarzom i nabrał 
większej pewności siebie na 
lubińskim parkiecie. Do tego 
doszło kilka błędów, które 
wykorzystali goście wygrywa-
jąc 22:25. Czwarty set, oka-
zał się tym ostatnim. Był on 
najbardziej zacięty. Obie eki-
py zasługiwały w nim na zwy-
cięstwo. Lepsi okazali się pod-
opieczni Norberta Śrona, któ-
rzy wygrali 27:25 i cały mecz 
3:1. Po tym spotkaniu, lubi-
nianie zajmują ósmą pozycję 
z dorobkiem 11 punktów. 
Przed Cuprum mecz z przed-
ostatnią Skra Bełchatów.
Cuprum Lubin: Adamski, Ro-
mać, Koselski, Bernat, Gra-
bowski, Kopij, Biegun, Ostap-
kowicz, Przybylski, Bogus, 
Szymański, Kubiak, Homonic-
ki, Rygier, Kożuch.

MARIUSZ BABICZ

Fight Exclusive Night

Gala sztuk walki 
 W styczniu mieszkańcy 

naszego regionu będą 
świadkami wyjątkowej gali 
sztuk walki. Odbędzie się 
ona w nowej lubińskiej hali. 
– Chcemy oddać hołd 
dolnośląskim górnikom, 
docenić ich trud i ciężką 
pracę. Mamy nadzieję, że 
nasi zawodnicy będą tak 
samo bohaterscy jak górnicy 
– komentuje Paweł Jóźwiak, 
prezes zarządu FEN.

Za nami pierwsza kon-
ferencja prasowa dotyczą-
ca Fight Exclusive Night. 
Oprócz zawodników z ca-
łej Polski w szranki staną 
również wojownicy z Lu-
bina. W naszym mieście 
zobaczymy w akcji mię-
dzy innymi: Bartosza Mu-
szyńskiego, Janu Cruiza, 
Macieja Browarskiego, Ja-
kuba Kozerę czy Macieja 

Kruszewskiego. Zawodni-
cy wezmą udział w jubile-
uszowej piątej edycji Fight 
Exclusive Night.

– Lubin jest kolejnym 
portem, do którego do-
biliśmy. Cieszymy się ze 
współpracy z RCS. Mamy 
nadzieję, że kibice wypeł-
nią halę i takie turnieje bę-
dą odbywały się co roku – 
podkreślają organizatorzy.

– Nie mieliśmy do tej 
pory tego typu wydarze-
nia. Była koszykówka, pił-
ka ręczna, siatkówka, kon-
certy kabaretowe, ale jeśli 
chodzi o galę sztuk walki, 
to debiut. Mamy nadzie-
ję, że współpraca się uło-
ży i gala ta na stałe zagości 
w Lubinie – przyznaje Piotr 
Midziak, prezes RCS.

Wojownicy będą wal-
czyli w formule MMA i K1. 
Organizatorzy wykona-

li duży pokłon stronę Za-
głębia Miedziowego. Otóż 
w rywalizacji zobaczymy 
zawodników z Lubina, Po-
kowic, Głogowa, a także 
z Legnicy. – Jeśli zawodnicy 
ci pokażą się z dobrej stro-
ny, to na stałe zagoszczą na 
naszych galach.

Organizatorzy ofi cjal-
nie ogłosili już cztery kon-
frontacje. Pierwszy poje-
dynek to formuła MMA 
w kategorii do 77 kg – Da-
mian Komisarski vs Pa-
weł Kordylewicz. Drugi, 
to także ta sama formuła 
i kategoria wagowa. W po-

jedynku zmierzą się Mi-
chał Michalski vs Adam 
Niedźwiedź. Trzecia wal-
ka, jaka została podana 
do ofi cjalnej wiadomości, 
to formuła MMA w ka-
tegorii do 93 kg, której 
zmierzą się Marcin Zon-
tek i Maciej Browarski. 
Czwarta walka, to formu-
ła K1 do 77 kg, pomiędzy 
Pawłem Biszczakiem a Ja-
nu Cruizem.

Lubinianie, Maciej Kru-
szewski i Paweł Kordyle-
wicz ze Streffy Fight Team 
już teraz nie mogą docze-
kać się gali, na której wy-
stąpią jako gospodarze. 
– Mamy możliwość wy-
startowania w nowej hali. 
Ważne jest przede wszyst-
kim to, że mogę robić to, co 
lubię – mówi Kruszon.

– Jestem rodowitym lu-
binianinem, więc cieszę 

się, że będę mógł się poka-
zać przed miejscową pu-
blicznością – puentuje Pa-
weł Kordylewicz.

W rywalizacji wezmą 
udział również panie. Na 
konferencji pojawiła się 
Patrycja Krawczyk z Le-
gionu Głogów. – To będzie 
kolejny krok w mojej ka-
rierze. Powoli stawiam so-
bie cele i je realizuje. Teraz 
udało się otrzymać zapro-
szenie na takie wydarze-
nie i dla mnie jest to wiel-
ka rzecz – przyznaje Patry-
cja Krawczyk.

Bilety na galę można ku-
pić  w kasach hali widowi-
skowo-sportowej w recep-
cji squash oraz poprzez 
stronę www.eventim.pl. 
Koszt wejściówki zaczyna 
się od 65 zł.

MARIUSZ BABICZ
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Lubin będzie reprezentować Paweł Kordylewicz (z prawej). Zmierzy się 
z Damianem Komisarskim

Na mistrzostwach pojawił się 
Ricardo Cavalcanti, mistrz 
z Ameryki, którego obec-

ność w Paryżu była dla Macieja 
bardzo motywująca. – Wcześniej 
byłem u mistrza na seminarium. 
W Paryżu Ricardo Cavalcanti bar-
dzo mi kibicował – wspomina Kru-
szon.

Pierwsza walka, jaką stoczył lu-
biński wojownik, odbyła się bez ki-
mon (submission fi ghting). – Tę wal-
kę wygrałem na punkty. Drugą nieste-
ty już przegrałem. Powiem szczerze, że za 
długo czekałem, za długo zwlekałem z ak-
cją. Niestety zawodnik poddał mnie przed 
czasem – mówi Maciej Kruszewski. Mło-
dy zawodnik wystąpił także w drugiej kate-
gorii, w kimonie. – Już pierwsza walka w tej 
kategorii należała do mnie. Drugi pojedynek 
miałem z zawodnikiem, z którym przegrałem 
bez kimon. Poradziłem sobie z nim tym razem. 
Trzeci pojedynek przegrałem z dość dobrym za-
wodnikiem judo. Miał dość dobry chwyt w ki-
monach. Czwarta walka o brązowy medal, na-
leżała już do mnie i wywalczyłem krążek – pu-
entuje Kruszon.

Medal na tegorocznych mistrzostwach Euro-
py jest jednym z najważniejszych trofeów mło-
dego wojownika z Lubina. To ogromny krok 
do przodu w jego karierze i na pewno kolejny 
motor napędowy do jeszcze cięższej pracy. – To 
mój brąz i nikomu go nie oddam. Chciałbym 
na pewno podziękować moim sponsorom, dzię-
ki którym między innymi mogłem pojechać do 
Paryża. Wróciłem z tarczą i to jest najważniejsze 
– przyznaje lubinianin.

Niebawem Maciej wystąpi podczas gali sztuk 
walki we Wrześni. – Skupiam się głównie na tej 
walce. Znam swojego przeciwnika i wiem, że bę-
dzie to ostra walka – komentuje lubiński wojow-
nik.  MARIUSZ BABICZ

– To mój brąz 
i nikomu go nie 

oddam. Wróciłem 
z tarczą i to jest 
najważniejsze – 

przyznaje lubinianin

 » W środowisku sportów walki, jest znany jako Kruszon. Ma-
ciej Kruszewski, bo o nim mowa, spełnił jedno ze swoich ma-
rzeń. Wziął udział w Mistrzostwach Europy NAGA w Paryżu 
i wrócił do rodzinnego Lubina z brązowym medalem.
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– Nie mieliśmy do tej 
pory tego typu wydarze-pory tego typu wydarze-
nia. Była koszykówka, pił-

W rywalizacji wezmą 
udział również panie. Na 
konferencji pojawiła się 
Patrycja Krawczyk z Le-
gionu Głogów. – To będzie 
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Radni Rady Miejskiej

Andrzej
Górzyński

Robert
Cieślowski

Tomasz
Kulczyński

Roman
Zaprutko

Piotr
Motyliński

Zbigniew
Warczewski

Dariusz
Jankowski

Bogusława
Potocka-Zdrzalik

Jan
Grocholski

Grzegorz
Pytka

Piotr
Socha

Joanna
Kot

Zbigniew
Czerwonka

Marzena
Tutka

Marian
Węgrzynowski

Marcin
Białkowski

Franciszek
Wojtyczka

Romuald
Kujawa

Dorota
Dutkanicz

Przemysław
Tadla

Maria
Szydłowska

Marcin
Królak

Radni Rady Powiatu

Roman
Koronowski

Małgorzata
Życzkowska-Czesak

Adam
Konefał

Adam
Myrda

Jadwiga
Musiał

Ewa
Cyga

Damian
Stawikowski

Barbara
Szymańska

Joanna
Koronowska

Joanna
Piękna

Paweł
Dec

Anna
Słowikowska

Dorota
Matławska

Wojciech
Dziwiński

Waldemar
Latos Serdecznie dziękuję

za okazane zaufanie
i oddanie głosów na mnie oraz moich 

kandydatów do rady miasta i powiatu
z listy KWW Robert Raczyński

Lubin 2006.

Robert Raczyński

Prezydent Lubina


